
N ależytość pocztow a opłacona gotów k ą. Cena 20 gr.
Nr. 51 KRAKÓW 2 0  GRUDNIA 1931 R. ROK VII.

D n ia  17 g r u d n ia  b . r. u p ły w a  2 0  la t  o d  c h w i l i ,  g d y  o b e c n y  k r a k o w s k i  A rc y p a s te r z  X ią ż ę -M e tr o p o li ta  A d a m  S a p ie h a  
z r ą k  O jca  św . P iu s a  X . o t r z y m a ł  ś w ię c e n ia  b is k u p ie .  D w a d z ie ś c ia  la t  p a s te r z o w a n ia  X ię c ia  M e tr o p o li ty  S a p ie h y ,  to  
j e d e n  c ią g  c e lo w y c h  a m o z o ln y c h  w y s i łk ó w  n a d  z o rg a n iz o w a n ie m  ż y c ia  k a to l ic k ie g o  a rc h id ie c e z j i .  O b o k  m o d li tw y  
n a j le p s z y m  sp o s o b e m  u c z c z e n ia  2 0 - le c ia  p r a c y  b is k u p ie j  b ę d z ie  z ło ż e n ie  c h o ć b y  n a js k r o m n ie j s z e j  o f ia r y  n a  A rc y ­

b is k u p i  K o m ite t  R a tu n k o w y .  O fia ry  p r z y jm u ją : w s z y s tk ie  u r z ę d y  p a r a f j a ln e ,  r e d a k c je  p ism  k r a k . ,  P . K . O . 4 0 5 .8 2 5 .
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N I E  P O Z
J a k  b u r z a  p r z e s z e d ł  p o  c a łe j P o ls c e  w  d n iu  8 g r u d ­

n ia  p o tę ż n y  p r o te s t  m il jo n o w y c h  rze sz  k a to l ic k ic h  p r z e c iw  
b e z b o ż n e m u  i a n ty s p o łe c z n e m u  p r o je k to w i  u s ta w y  m a ł­
ż e ń sk ie j. —  W  d n iu  ty m  s z e r o k ie  w a rs tw y  k a to l ic k ie  K ra ­
k o w a  i d ie c e z j i  k r a k o w s k ie j  w y ra z i ły  ja k n a je n e r g ic z n ie j-  
sz y  p r o te s t  p rz e c iw  d e p ta n iu  ic h  n a jś w ię ts z y c h  i n a jg łę b ­
sz y c h  p r z e k o n a ń  i p r z e c iw  r o z b ija n iu  ro d z in y .

W  K ra k o w ie  w e  w sz y s tk ic h  k o ś c io ła c h  o d p r a w io n o  u r o ­
c z y s te  n a b o ż e ń s tw a  z  k a z a n ia m i o  s a k ra m e n c ie  m a łż e ń s tw a  
i k a to l ic k ie j  r o d z in ie .  W  św ią ty n i  M a rja c k ie j w o b e c  ty s ię c z ­
n y c h  rz e sz  w ie rn y c h  o d p r a w ił  p o n ty f ik a ln ą  su m ę  X ią żę -M e -  
t r o p o l i t a  S a p ie h a ,  zaś  k a z a n ie  w y g ło s ił z n a n y  k a z n o d z ie ja  
k s . k a n . V a n  R o y . —  N a  g o d z in ę  12. R a d a  D e k a n a ln a  
A . K . z a p r o s i ła  k a to l ik ó w  k r a k o w s k ic h  n a  z e b r a n ie  p r o ­
te s ta c y jn e  d o  D o m u  K a to l ic k ie g o , ju ż  n a  p ó ł  g o d z in y  
p r z e d  d w u n a s t ą  n a jw ię k s z a  s a la  D o m u  K a to l ic k i e g o  b y ła  
sz c z e ln ie  z a p e łn io n a  ta k , że  n a d c h o d z ą c y  p ó ź n ie j m u s ie li  
z a ją ć  m ie js c e  w  o b s z e r n y c h  k u r y ta r z a c h ,  w  w e s t ib u lu  i n a  
d z ie d z iń c u . W y s łu c h a n ie  p r z e m ó w ie ń  u m o ż liw iły  z e b r a n y m  
d w a  m e g a f o n y  ( ro z g ło śn ik i ) ,  k tó r e  w  ty m  c e lu  Z a rz ą d  
D o m u  z a in s ta lo w a ł. — W  w ie lk ie j s a li  n a  p o d w y ż s z e n iu  u -  
s ta w iły  s ię  d e le g a c je  o rg a n iz a c y j  z b a rw n y m  w ie ń c e m  
s z ta n d a r ó w ;  m ie js c a  z a ję l i :  X tą ż ę -M e tr o p o li ta  S a p ie h a , X . 
B isk u p  R o s p o n d , c z ło n k o w ie  K a p i tu ły  M e tro p . z  k s . in fu ­
ła te m  S le p ic k im  n a  c z e le , k s  in f  K u lin o w s k i ,  z a rz ą d y  o r ­
g a n iz a c y j k a to l ic k ic h , p r z e d s ta w ic ie le  d u c h o w ie ń s tw a  św ie c ­
k ie g o  i z a k o n n e g o , s p r a w o z d a w c y  p r a s o w i i w ie le  w y b it­
n y c h  o s ó b  z e  św ia ta  k a to l ic k ie g o . P r z y  s to le  p re z y d ja ln y m  
z a s ie d l i :  p re z . A . K  d ie c . p . A . T u r o w ic z , p r e z e s  R a d y  
d e k . A . K . p .  d r . J . G a w ro ń s k i ,  i w  c h a r a k te r z e  s e k r e ta ­
rz a  d r: Ś w ię c ic k i.  O g ó łe m  w  z e b r a n iu  u c z e s tn ic z y ło  o k o ło  
6  ty s ię c y  o s ó b ; w ie le  o s ó b  z b r a k u  m ie js c a  m u s ia ło  
n ie s te ty  o d e jś ć !

P o  z a g a je n iu  z e b r a n ia  p rz e z  p r e z e s a  A . K . d ie c .  p . 
T u r o w ic z a , g łę b o k o  i m o c n o  p rz e m ó w ił  k s . Ja n  R o s tw o ­
ro w s k i  T . J., p r e z e s  L ig i o b r o n y  ro d z in y  k a to l ic k ie j .  C z c i­
g o d n y  m ó w c a  w s k a z a ł  n a  to ,  ż e  c h o ć  P o ls k a  d o  d z iś  d n ia  
w  ż a d n e j z a sa d n ic z e j s p r a w ie  n ie  o d b ie g ła  o d  B o g a  —  to  
je d n a k  o b e c n ie  s ta n ę ła  n a  r o z d r o ż u - p rz e z  p r o j e k t  u s ta w y  
m a łż e ń s k ie j ,  k tó r y  je s t  l e k  k o m y  ś l n e m  i z u c h  w a ­
ł e m  l e k c e w a ż e n i e m  p r a w  B o g a ,  K o ś c i o ł a  
i p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o .  M ó w c a  p r z e d s ta w i ł  n a ­
s tę p n ie  św ię to ś ć  m a łż e ń s tw a , te g o  j e d y n e g o  ź ró d ła ,  z k t ó ­
r e g o  p o c h o d z i  ż y c ie , a  k tó r e  P a n  Je zu s  p o d n ió s ł  d o  g o ­
d n o ś c i  s a k ra m e n tu .  W y ra z i ł  ża l i b e z g r a n ic z n e  o b u rz e n ie ,

NA NIEDZIELĘ
E w a n g e l j a  (Łuk III. 1—6.)

Roku piętnastego panowania Tyberyusza Cesarza, 
gd y Poncki P iłat r zą d z ił Żydowską ziem ią, a Herod 
b y ł tetrarchą Galilejskim, a l i l i p  brat jego tetrarchą 
Iture/skim , i Trachonickiej krainy, a L izaniasz Abi- 
leńskim tetrarchą, za najw yższych  kapłanów Annasza  
i R aifasza: stało się słowo Pańskie do Jana, Zacha- 
rfaszowego syna, na p u szc zy . I  p r z y s z e d ł do w szy s t­
kiej krainy Jordanu, opowiadając chrzest poku ty  na 
odpuszczenie grzechów, jako  je s t  napisane w  księgach 
m ów Izajasza proroka: Glos wołającego na p u szc zy . 
Gotujcie drogę Pańską: czyńcie proste ścieżk i jego: 
w szelka dolina będzie w ypełniona: a w szelka góra, 
i  pagórek zn iżony będzie: i krzyw e miejsca, będą 
proste, a ostre, drogam i g ładkiem i: i u jr z y  w szelkie  
ciało zbawienie Boże.

W O L I M Y !
że  w ła śn ie  z  K ra k o w a  w y s z e d ł p is a rz ,  k tó r y  sw o je m  za- 
t r u te m  p ió r e m  są c z y  ja d  w  ży ły  n a ro d u ,  (m o w a  o  B o y - 
Ż e le ń s k im  —  p rz y p . R e d ) , i w e z w a ł k a to l ik ó w , b y  n ie  p o ­
z w o lili z n ie w a ż a ć  s a k ra m e n tu ,  b u r z y ć  ro d z in y , sk a z y w a ć  
d z ie c i n a  p o n ie w ie r k ę  i p o n iż a ć  c z e ść  i g o d n o ś ć  n a s z y c h  
n i e w i a s t .  J a k  b u r z a  w ie lo k ro tn ie  s z ło  p o  sa li p o tę ż n e  
n i e  p o z w o l i m y  i o k la s k i  d la  m ó w c y , (c a łe  p r z e m ó ­
w ie n ie  O . R o s tw o r o w s k ie g o  p o d a m y  w  n u m . św ią te c z n y m ).

D ru g ie  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s ił z n a n y  ju ż  k a to l ik o m  
k r a k o w s k im  d r . H e n r y k  D e m b iń s k i ,  k tó r y  w  o b s z e r n y m  
r e f e r a c ie  w sk a z y w a ł n a  o p ła k a n e  n a s tę p s tw a  ja k ie  p o d e p ­
ta n ie  św ię to ś c i  i n ie ro z e r w a ln o ś c i  m a łż e ń s tw a  n a  s p o łe ­
c z e ń s tw o  n ie u c h r o n n ie  m u s i s p r o w a d z ić . M ó w c a  p o p ie ra ł  
s w o je  w y w o d y  s ta ty s ty k ą .

T e r a z  p r e z e s  A . K . p . T u r o w ic z  o d c z y ta ł  n a s tę p u ją c ą  
re z o lu c ję  :

Wnosimy stanowczy protest przeciw opracowanemu przez 
Komisję Kodyfikacyjną projektowi ustawy małżeńskiej, który 
dopuszcza rozwody i poddaje małżeństwo katolików pod orzecz­
nictwo sądów państwowych. Domagamy się, aby ustawy pań 
stwowe, w tym przedmiocie nie gwałciły sumienia katolików, 
uszanowały charakter sakramentalny i jedność małżeństwa 
katolickiego i by nic nie zaw erały, coby się sprzeciwiało prawu 
bożemu i kościelnemu

R e z o lu c ję  p r z e ję ła  w ie lo ty s ię c z n a  rz e sz a  z e b r a n y c h  
h u c z n y m i o k la s k a m i, k tó r e  w z m o g ły  s ię  je szc ze , g d y  n a  
m ó w n ic y  s ta n ą ł  X ią ż ę -M e tr o p o li ta ,  b y  z e b r a n y m  za  b a r ­
d z o  l ic z n y  u d z ia ł p o d z ię k o w a ć  i w y ra z ić  p r z e k o n a n ie ,  że 
z d e c y d o w a n e  i w y tr w a łe  s ta n o w is k o  k a to l ik ó w  w  s p ra w ie  
m a łż e ń s k ie j  i n a  p rz y s z ło ś ć  u n ie m o ż l iw i ja k ie k o lw ie k  za ­
k u s y  n a  św ię to ś ć  i n ie ro z e r w a ln o ś ć  m a łż e ń s tw a  k a to l ic ­
k ie g o . —  O d ś p ie w a n ie m  » B oże  c o ś  P o lsk ę *  z a k o ń c z o n o  
z e b r a n ie  t a k  lic z n e , ja k  je s z c z e  n ig d y  n ie  b y ło  o d  z b u ­
d o w a n ia  D o m u  K a to l ic k ie g o .

Z  c a łe j d ie c e z j i  d o c h o d z ą  n a s  e c h a  o  u r z ą d z e n iu  p o ­
d o b n y c h  z e b r a ń  p r o te s ta c y jn y c h ,  k tó r e  w sz ę d z ie  o d b y w a ły  
s ię  z ż y w io ło w ą  w p ro s t  s z c z e ro ś c ią  i s iłą . C z ęść  k o r e s p o n -  
d e n c y j  w  te j s p r a w ie  z a m ie s z c z a m y  (w  s k r ó c e n iu  z b r a k u  
m ie js c a  w  d z is ie js z y m  n u m e rz e ) ,  in n e  b ę d z ie m y  u m ie sz c z a ć  
w  m ia r ę  m ie js c a .

P r z y p o m in a m y , że  w  o r g a n iz a c ja c h  k a to l ic k ic h  w c iąż  
je sz c z e  m o ż n a  p o d p is y w a ć  l is ty  p r o te s ta c y jn e ,  k tó r e  w y ­
ś le m y  d o  W a rs z a w y . D la  z a p o z n a n ia  s ię  z n a jw a ż n ie j­
s z y m i p u n k ta m i  p r o je k tu  u s ta w y  m a łż . n a le ż y  p r z e c z y ta ć  
b r o s z u r ę  » K a to l ik  w o b e c  p r o je k t u  u s ta w y  m a łż e ń s k ie j* . 
C e n a  10  g r . D o  n a b y c ia  w  a d m  D z w o n u  N ie d z ie ln e g o .

IV ADWENTU
G o t u j c i e  d r o g ę  P a ń s k ą .

C o  r o k u  w  A d w e n c ie  p o w t a r z a  n a m  K o ś c i ó ł  ś w .  
p o w y ż s z e  s ł o w a  ś w .  J a n a  C h r z c i c i e l a ,  k t ó r e  b ę d ą  n a  
c z a s i e  t a k  d łu g o ,  j a k  d ł u g o  n a  d r o d z e ,  k t ó r ą  C h r y s t u s  
P a n  i J e g o  k r ó l e s t w o  n a  ś w i a t  i d z ie ,  b ę d ą  p a g ó r k i  
i  d o l in y ,  c z y l i  b ę d ą  p r z e s z k o d y .  M y  k a t o l i c y ,  a  z w ł a ­
s z c z a  c i, c o  w  A k c j i  K a t o l i c k i e j  p r a c u j ą ,  j e s t e ś m y  
p o w o ł a n i  d o  t e g o  w y r ó w n y w a n i a  d o l in  i  z n o s z e n i a  
p a g ó r k ó w ,  k t ó r e  n a  d r o d z e  p o c h o d u  C h r y s t u s o w e g o  
p r z e z  ś w i a t  —  s i ę  p i ę t r z ą .  B y l i b y ś m y  s t o k r o ć  s z c z ę ­
ś l iw i ,  g d y b y ś m y  s o b i e  m o g l i  p o w i e d z i e ć  t a k  j a k  ś w . 
P a w e ł  w  d z i s i e j s z e j  L e k c j i  ( I. K o r . 4 , 1 — 5 ) „ d o  n i c z e g o  
s i ę  n i e  p o c z u w a m 1*, n i c  m i s u m i e n i e  n i e  w y r z u c a ,  
s a m  p r z e s z k ó d  C h r y s t u s o w i  P a n u  w  m o je m  s e r c u  
n i e  s t a w ia m ,  o w s z e m  c z y n ię  t a k ż e  w s z y s t k o ,  c o  m o ­
g ę ,  b y  m o je  o t o c z e n i e ,  m o ja  r o d z i n a ,  m o ja  w i e ś ,  m o je
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m ia s to ,  m o ja  o j c z y z n a  B o ż e m u  p a n o w a n i u  w  ś w ie c i e  
d r o g ę  t o r o w a ł a .  W  t e j  w ł a ś n i e  m y ś l i  w  ś w i ę t o  N ie ­
p o k a l a n e j  (8  g r u d n i a )  p r o t e s t o w a l i ś m y  w s z y s c y  u r o ­
c z y ś c i e  p r z e c i w  z a m ia r o m  w p r o w a d z e n i a  ś lu b ó w  
c y w i l n y c h  i r o z w o d ó w ,  b o  j e s t e ś m y  n a j ś w i ę c i e j  p r z e -  
k o n a m i  i m a m y  n a  t o  d o w o d y  w  h i s t o r j i  n a r o d ó w ,  
ż e  r o z w o d y ,  ś l u b y  c y w i ln e  i r o z b ic i e  r o d z i n y ,  s ą  
t a k ż e  k o p a n i e m  d o łó w  i s y p a n i e m  p r z e s z k ó d  n a  d r o ­
d z e ,  k t ó r ą  C h r y s t u s  P a n  p r z e z  ś w i a t  id z i e ,  b y  m u  
p r z y n i e ś ć  ł a d ,  u k o j e n i e  i s z c z ę ś c i e .  A  m y  c h c e m y  to  
p r z y j ś c i e  C h r y s t u s a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  p r z y ś p i e s z y ć ,  
a  n i e  o p ó ź n ić .

„ D o  n i c z e g o  s i ę  n i e  p o c z u w a m . . . "  t a k  s o b ie  p o ­
w i a d a  n i e j e d e n  z a c n y ,  b a r d z o  p o c z c iw y  a l e  p r z y t e m  
n i e k o n s e k w e n t n y  k a t o l i k .  M o d li  s ię ,  s k ł a d a  p o b o ż n ie  
r ę c e ,  c h c e  P a n u  B o g u  s łu ż y ć ,  a l e  p r z y t e m  s łó w  B o ­
ż y c h  w  ż y c i e  n i e  w p r o w a d z a .  D o k o ła  n i e g o  b i e d a ,  
g łó d ,  w a ś n i e ,  n i e z g o d y ,  p r o c e s y ,  k r z y w d y ,  z g o r s z e n i a  
j a w n e  i s z e r z e n i e  b r u d ó w  a  o n  a n i  p a l c e m  n ie  c h c e  
r u s z y ć ,  b y  ty m  w s z y s t k i m  r z e c z o m  z a p o b ie c .  J a k o ś  
d o  n i c z e g o  s i ę  n i e  p o c z u w a ! O b a w ia ć  s i ę  n a l e ż y ,  ż e  
t a k i  k a t o l i k  m a  f a ł s z y w i e  u r o b i o n e  s u m i e n i e  i z a p o m ­
n i a ł  o  t e m ,  ż e  i s t n i e j ą  t a k ż e  g r z e c h y  o p u s z c z e n ia .  
T a m , g d z i e  g łó d  i n ę d z a  —  n ie  w y s t a r c z y  t y l k o  m o d l i ć  
s i ę  z a  g ł o d n y c h ,  a l e  t r z e b a  im  p o d a ć  c h l e b ;  ta m ,  
g d z i e  s ą  l u d z i e  d r ż ą c y  z  z im n a  n i e  w y s t a r c z y  ic h  
p o c i e s z a ć ,  a l e  t r z e b a  z a g l ą d n ą ć  d o  s z a f y  c z y  k u f r a  i to  
c o  m o ż n a ,  n a  ic h  o d z i e n i e  z ło ż y ć ;  t a m  g d z ie  w a ś n i e  
i p r o c e s y  —  n ie  n a l e ż y  t y l k o  u b o le w a ć ,  a l e  z r o b ić  
w s z y s t k o ,  b y  z w a ś n i o n y c h  p o j e d n a ć ; ta m ,  g d z i e  n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś c i  i k r z y w d y  —  n ie  w y s t a r c z y  n a d r a ­

b i a ć  p o b o ż n ą  m in ą ,  a l e  k r z y w d y  ( t a k ż e  s p o ł e c z n e )  
n a p r a w i a ć ,  a  k r z y w d z i c i e l i  u p o m in a ć ,  b y  k r z y w d  
z a n i e c h a l i  a  s p r a w i e d l i w o ś ć  k a ż d e m u  o d d a w a l i ;  t a m  
g d z ie  z g o r s z e n i a  i z g n i l i z n a  m o r a l n a  s i ę  s z e r z y  —  
n ie  w y s t a r c z a  s z a t y  r o z d z i e r a ć ,  a l e  t r z e b a  z g o r s z e n i e  
n a z w a ć  z g o r s z e n i e m ,  a  b r u d  b r u d e m ,  c h o ć b y  n a w e t  
t e n  b r u d  s z e r z y l i  m o ż n i ,  i w p ły w o w i  l u d z i e ;  t a m ,  
g d z ie  g a z e t y ,  k in a  i i l u s t r a c j e  g o r s z ą ,  p r z y z w y c z a ­
j a j ą  d o  z b r o d n i ,  s t r ę c z ą  d o  r o z p u s t y  —  n ie  w y s t a r c z y  
r o n ić  k r o k o d y l a  ł z y ,  a l e  t r z e b a  t a k i e g o  p i s m a  j a k  b a k ­
c y la  d ż u m y  z d o m u  s i ę  p o z b y ć ,  i n n y c h  p r z e d  n ie m  
g ł o ś n o  o s t r z e g a ć  i p o p i e r a ć  p i s m a  d o b r e ,  u c z c i w e ;  
k i n a  w y s t a w i a j ą c e  r z e c z y  n i e m o r a l n e  b o j k o t o w a ć ,  
a  p o p i e r a ć  s z t u k i ,  t e a t r y  i f i lm y  d o b r e .

O to  t y l k o  p a r ę  p r z y k ł a d ó w  t e g o  p r o s t o w a n i a  d r ó g  
P a ń s k i c h .  R o z w a ż m y ,  c z y  g r z e c h y  o p u s z c z e n ia  w o g ó le  
z a  g r z e c h y  u w a ż a m y ,  c z y  r o b im y  n a  c o  n a s  s t a ć ,  b y  
z ło  z e  ś w i a t a  w y p le n i ć ,  a  z a p e w n i ć  p a n o w a n i e  d o b r u ,  
p r a w d z i e  —  B o g u  ?

S z c z ę ś l iw i ,  k t ó r y m  s u m i e n i e  n a  t a k i e  p y t a n i e  
o d p o w ie  s ło w a m i  ś w .  P a w ł a  z  d z i s i e j s z e j  L e k c j i :  
„ d o  n i c z e g o  s i ę  n i e  p o c z u w a m " .

II. Zastępca. 
K a l e n d a r z  t y g o d n i o w y

2 0  g r u d n i a  n i e d z i e l a  T e o f i l a
21 „ p o n ie d z .  T o m a s z a  a p .
2 2  „ w t o r e k  Z e n o n a  m .
28  „ ś r o d a  W i k t o r j i  p.
2 4  „ c z w a r t e k  A d a m a  i E w y ,  Wigilja (post)
25  „ p i ą t e k  Boże Narodzenie (postu niema)
2 6  „ s o b o t a  Szczepana I. męcz.

OD REDAKCJI I
Ś w ią t e c z n y  t j .  n a s t ę p n y  n u m e r  D z w o n u  u k a ż e  s ię  

w  w i ę k s z e j  n i ż  z w y k l e  o b j ę t o ś c i  i w  p i ę k n i e j s z e j  s z a ­
c ie .  O b o k  r z e c z y  p o w a ż n y c h  z n a j d ą  c z y t e l n i c y  i r z e c z y  
l ż e j s z e ,  n i e  b r a k n i e  i o p o w ia d a ń .  D z i a d e k  k r a k o w s k i  
z a ś p i e w a  i w  ty m  r o k u  k o lę d ę .

C e n a  z a  e g z e m p l a r z  m im o  w ie lk i c h  k o s z t ó w  t y l k o  
2 0  g r .  P r o s i m y  o  o d w r o t n e  z a m a w ia n ie  w ię k s z e j  i l o -

ADMINISTRACJI
ś c i  n u m e r ó w  ś w i ą t e c z n y c h .  D o  n o w o r o c z n e g o  D z w o n u  
d o łą c z y m y  w s z y s t k i m  o d b io r c o m  b e z p ł a t n i e  ś c i e n n y  
k a l e n d a r z  D z w o n u  N ie d z i e ln e g o .

Prosimy o rycliłe nadsyłanie przedpłaty na rok następny 
i o odwrotne uregulowanie zaległości. Rozwój Dzwonu zależy 
także i od Czytelników I

R O R A T Y

N ajm ilsze z  chwil, 
co święcie  

w  spomnieniu skutą 
z  p rze d  laty — 

są chwile,
g dym  w adwencie 

szed ł z  matką
na Roraty!...

P am iętam :
jeszcze  ciemno, 

a m atuś ju ż  
m ię budzi 

i  pyta:
„P ójdziesz ze  mną?

—  dzw onili ju ż  
na ludzi!!!u

Z rywałem  się 
te j chwili, 

i  w moment
późn ie j m oże 

ju że śm y
w raz dążyli 

do tej
św iątyn i Bożej, 

by tam, gdzie Pan 
nad Pany, 

wsłuchać się
w śpiew  serdeczny;

ja k  huczą
te organy 

i grają',:
-  Boże w ieczny!  —

Ze w szystk ich  chwil, 
co m ile 

wspominam wciąż 
z  p r ze d  la ty  —  

najm ilsze m i 
są chwile, 

gdym  chodził na Roraty!!!

E. KŁONIECKI.
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X. Fr. Gabryl (Czernichów).

Wspomnienia z Narodowej Pielgrzymki Polskiej do Padwy
w  7 0 0 - le c ie  ś m ie r c i  św . A n to n ie g o  (1231 1931).

W y ja z d  z K r a k o w a  —  W ie d e ń  —  A lp y  —  W e n e c ja  m i a s t o  b e z  a u t  —  j e d w a b  s z k l a n n y  — L id o  —  P a d w a  —
O . P y z n a r  —  k a p l i c a  p o l s k a .

K to  z n a s  P o l a k ó w  n ie  k o c h a  —  a  p r z y n a j m n i e j  n ie  t e c h n i k i  b u d o w n ic tw a  k o l e j o w e g o  g ó r s k i e g o  d a w a ł y  
s ł y s z a ł  o  św . A n to n im  P a d e w s k i m  —  ile ż  t o  m i l jo n ó w  c a ło ś ć ,  k t ó r a  g ł ę b o k o  z a p a d ł a  w  d u s z ę .  T a k i c h  r z e -  
lu d z i  k o r z y s t a ł o  i k o r z y s t a  z  je g o  p r z e m o ż n e j  o p i e k i ,  c z y  n i e  z a p o m in a  s i ę  p r ę d k o ,  z w ł a s z c z a  z a m k i  r o z -  

T o  t e ż  n a  w ie ś ć ,  ż e  w  ty m  r o k u  b ę d z i e  m o ż n a  s i a n e  p o  u r w i s k a c h  —  ja k  w s p a n i a ł e  o r l e  g n i a z d a

Wenecja. Miasto kanałów, na których koncentruje się cały ruch.

o d w ie d z i ć  g r ó b  te g o  w ie l k i e g o  C u d o t w ó r c y  z P a d w y
—  a  r a c z e j  z  P o r t u g a l j i ,  b o  r o d e m  j e s t  z  L iz b o n y  -  
a  t y l k o  d la  d ł u g i e j  d z i a ł a l n o ś c i  i p o b y t u  w  P a d w ie  
z w a n y  P a d e w s k i m  —  u c ie s z y ł e m  s i ę  w ie l c e  - t e m  
w ię c e j ,  ż e  p i e l g r z y m k a  p o l s k a  m ia ł a  z w i e d z ić  p r a w i e  
w s z y s t k i e  S a n k t u a r j a  k a t o l i c k i e  n a  z ie m i  w ło s k i e j ,  
j a k  A s s y ż  i R z y m , a  n a d t o  b y ł a  w
z n a c z n e j  m ie r z e  i n a u k o w ą ,  c o  w  i n ­
n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  b y ł o b y  n i e ­
m o ż l iw e .

P o  p r z y g o t o w a n i a c h  w y ja z d  m ia ł  
n a s t ą p i ć  z  K r a k o w a  d n . 16 s i e r p n i a
—  w ie c z o r n y m  p o c i ą g i e m  n a  W ie d e ń .
J u ż  o k o ł o  g o d z in y  5 - te j  w  b a z y l i c e  
f r a n c i s z k a ń s k i e j  w  K r a k o w ie  z e b r a ł y  
s i ę  s z e r e g i  p i e l g r z y m ó w .  —  P o  b ł o ­
g o s ł a w i e ń s t w i e  u d z i e lo n e m  u  s tó p  
M a tk i  B o s k i e j  -  ł a s k a m i  s ł y n ą c e j  w  
k l a s z t o r z e  f r a n c i s z k a ń s k i m  p r z e z  O.
R a j n e r a  G o ś c i c k i e g o ,  k i e r o w n i k a  
i  o r g a n i z a t o r a  t e j  p i e l g r z y m k i  — p i e l ­
g r z y m i  z w i d o c z n e m  p r a w i e  u  w s z y s t ­
k i c h  o ż y w i e n ie m  o p u ś c i l i  k l a s z t o r .
S p o ż y w s z y  p o s i ł e k  u d a l i ś m y  s i ę  n a  
d w o r z e c  z a c h . ,  s k ą d  z  o p ó ź n ie n i e m  
p ó ł g o d z i n n e m  w y r u s z y l i ś m y  w  s t r o n ę  
W i e d n i a .  P o  k r ó t k i c h  p e r y p e t j a c h  g r a ­
n i c z n y c h ,  p r z y t e m  n a j d ł u ż s z y c h  j a k  
z w y k l e  n a  g r a n i c y  p o l s k i e j  —  z n a l e ­
ź l i ś m y  s i ę  r a n o  w  W ie d n iu .  Ś n ia d a -

Pałac Dożów naczelników Wenecji.

s p r a w i a j ą  w r a ż e n i a  n i e z a t a r t e .  —  N ie  m o g l i ś m y  j e d ­
n a k  d o c z e k a ć  s i ę  w id o k u  „ k r ó l o w e j  A d r j a t y k u “ —  
W e n e c j i .  -  W r e s z c i e  p ó ź n y m  w ie c z o r e m  n iz in ę  lo m -  
b a r d z k ą  p r z e b i e g ł s z y  p o c i ą g  — w p a d ł  n a  w y c i ą g n i ę t y  
p o m ię d z y  b e z m i a r e m  m o r z a ,  j ę z y k  l ą d u .

W e n e c ja  m u s i  n a  k a ż d y m  z r o b ić  j a k  n a j k o r z y ­
s t n i e j s z e  w r a ż e n i e .  P i e l g r z y m k a  m i a ł a  
t o  s z c z ę ś c i e ,  ż e  w id z ia ł a  j ą  w  s z a c i e  
o d ś w i ę t n e j  —  p r z y b r a n e j  n a  u r o c z y ­
s t o ś ć  i m i e n i n  k r ó l o w e j  w ł o s k i e j  —  i 
n a  d z i e ń  p o w s z e d n i  —  w  p o w r o c i e  
z  F l o r e n c j i  n a  W ie d e ń .  M o ż n a  b y ł o  
w y r o b i ć  s o b ie  n i e z ł e  w ł a s n e  z d a n ie  
o  j e j  w s p a n i a ł o ś c i .

C i e k a w ą  j e s t  r z e c z ą  —  c o  u d e r z a  
p r z e d e w s z y s t k i e m  w  W e n e c j i  —  n ie  
z o b a c z y  s i ę  a u t a ,  b o  i g d z i e ż b y  j e ź ­
d z i ło  c h y b a  p o  k a n a l e .  — U lic z k i  
n a o g ó ł  w ą s k i e  —  s t a r o ż y t n e  —  p a ł a c e  
w s p a n i a ł e ,  p e ł n e  s z t u k a t e r j i  j e s z c z e  
z c z a s ó w  d o ż ó w  ( n a c z e l n i k ó w  r e p u ­
b l i k i  W e n e c k i e j )  —  z w ł a s z c z a  s a m  
p a ł a c 1 d o ż ó w  i t e n  g ł o ś n y  w  c a ły m  
ś w ie c i e  k o ś c i ó ł  ś w . M a r k a  z  j e g o  
g o łę b i a m i ,  k t ó r e  t a k  c h ę t n i e  p a t r z ą ,  
g d y  p o d r ó ż n y  k u p u j e  u  p r z e k u p k i  
t o r e b k ę  k u k u r y d z y  —  a b y  im  r z u c i ć .

K o ło  p o ł u d n i a  n a s t ą p i ł a  w s p ó ln a  
f o t o g r a f j a  —  c a ł e j  p i e l g r z y m k i  p r z e d  
d z w o n n i c ą  w y ż s z ą  o d  k o ś c i o ł a  M a r j i

n i e  n a  d w o r c u ,  k a w a  ju ż  n i e p o l s k a  ta k , gdyż”po°Bnim przechodzili Zwięź^ P a n n y  w  K r a k o w ie ,  k t ó r a  p o  w ł o s k u  
n i e s t e t y  —  r a c z e j  m o c n o  k a l w a r y j s k a  — ; niowie polityczni, nie spodziewając n a z y w a  s ię  „ c a m p a n i l l a ” . —  O s o b l i -  
n i e  b u d z i ł a  u z n a n i a  d l a  k u c h n i  w ie - :_ się już więcej wolności lub życia, w o ś c i ą  W e n e c j i  j e s t  z e g a r  n a  r a t u s z u —  
d e ń s k i e j .  a  d a l e j  k o n i e  n a  k o ś c i e l e  ś w .  M a r k a ,

W ie d e ń  o p u ś c i l i ś m y  p o  k i l k u  k w a d r a n s a c h  c ie -  k t ó r e  j u ż  N a p o l e o n  m ia ł  a p e t y t  p r z y w ł a s z c z y ć  F r a n -
s z ą c  s i ę  j u ż  z g ó r y  n a  w s p a n i a ł e  w id o k i  a l p e j s k i e ;  c ji .  P o  p o ł u d n i u  w y ja z d  n a  L id o ,  —  p e ł n o  k ą p i ą c y c h
n ie  z a w i o d ł y  o c z e k iw a ń  n a s z y c h .  J e s t  c o  o g l ą d a ć  —  s i ę  w z d ł u ż  w y b r z e ż a  t e g o  d łu g i e g o  s k r a w k a  z ie m i ,
c u d n e  w id o k i  p o ł ą c z o n e  z  o s t a t n i e m i  z d o b y c z a m i  k t ó r y  n a z w a n o  L id o .  —  J e d n a k  t r z e b a  s t a m t ą d  p r ę d k o
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z m y k a ć  —  b o  to  w s z y s t k o  p o  w ł o s k u  —  a  r a c z e j  
c z y s t o  p o  ś w i a t o w e m u  —  k ą p i ą  s i ę  w s z y s c y  r a z e m  
b e z  r ó ż n i c y  p łc i .

W e n e c j a  s ł y n n ą  j e s t  p r z e d e w s z y s t k i e m  z  w s p a ­
n i a ł y c h  w y r o b ó w  s z k l a n n y c h  —  k t ó r e  o d  s e t e k  l a t  
j u ż  c e n io n e  s ą  w  c a ły m  ś w ie c i e .  F a b r y k i  m a ją  s w o je  
t a j e m n i c e  w  w y r a b i a n i u  t a k i c h  d z iw ó w  j a k  n p .  w y r ó b  
je d w a b i u  s z k l a n n e g o ,  z k t ó r e g o  m o ż n a  r o b i ć  p a s y ,  
k a f t a n i k i  i tp . ,  a l e  t e ż  to  t r z e b a  ł a d n i e  z a p ł a c i ć .  
N a j s ł y n n i e j s z a  j e s t  f a b r y k a  n a  „ M u r a n o ” . —  K a ż d y  
d r o b i a z g  te m  w ię c e j  k o s z t u j e ,  im  s i ę  k t o  m n ie j  t a r g u j e .  
W ło s i  ju ż  d o  t e g o  p r z y w y k l i .  —  N ic  d z iw n e g o  p o w i e ­
d z i e ć  im  n a w e t  w  t a k  s ł y n n e j  f i r m ie  z a  p o p ie ln i c z k ę ,  
i n k r u s t o w a n ą  w p r a w d z i e  —  7 0 - 8 0  l i r  —  ń d a ć  j ą  
z a  3 0  -  a  n a w e t  z a  2 0  l i r .  t j .  o k . 10  15  z ł.

T r z e b a  j e d n a k  d ą ż y ć  d o  c e lu .  W y je ż d ż a m y  d o  
P a d w y ,  c e n t r a l n e g o  p u n k t u  n a s z e j  p i e l g r z y m k i ,  a b y  
z y s k a ć  o d p u s t  — w  7 0 0  le c i e  ś m i e r c i  w i e l k i e g o  ś w i ę ­
t e g o  —  p o w s z e c h n i e  w e  W ło s z e c h  z n a n e g o  p o d  n a z ­
w ą  „ i l  S a n to "  c z y l i  k r ó t k o  Ś w i ę t y .  —  P a d w a  d l a  
P o l a k a  n i e  j e s t  o b c ą !  T o  o g n i s k o  n a u k i  i w ie d z y  o d  
d a w n y c h  ju ż  s tu l e c i .  —  W ie lu  P o l a k ó w  k s z t a ł c i ł o  s i ę  
w  s ł y n n e j  p a d e w s k i e j  A k a d e m j i ,  —  g d z ie  m a ją  s w o je  
h e r b y  — i t u t a j  p i e r w s z a  P o l k a  s k ł a d a ł a  p r z e d  k i l ­
k u s e t  l a t y  d o k t o r a t ,  n a  p a m i ą t k ę  c z e g o  w y s t a w i o n o  
je j  s t a t u ę  w  d z i e d z iń c u  u n i w e r s y t e c k i m .  W  t e j  to  
A k a d e m j i  w y k ł a d a ł  ś w i ę t y  A n t o n i  —  j a k o  p r o f e s o r  
s ł y n n y  z  w y m o w y  — z w a n y  p r z e z  ś w . F r a n c i s z k a  —  
s w e g o  o j c a  z a k o n n e g o  —  b i s k u p e m ,  a  d z i s i a j  w  te j  
A k a d e m j i  m a s o n i  s w e  z n a k i  p u b l i c z n i e  w ś r ó d  i n n y c h  
w y s t a w i a j ą .  M ia n o w ic i e  k a ż d y  w y d z i a ł  m a  s w ó j  s z t a n ­
d a r  u n i w e r s y t e c k i  u m ie s z c z o n y  w  a u l i .  —  t .  z n .  g łó w ­
n e j  s a l i  n a  u r o c z y s t o ś c i  p r z e z n a c z o n e j ,  —  o tó ż  w y ­
d z i a ł  t e c h n i c z n y  p r z y b r a ł  s o b i e  z n a k i  m a s o ń s k ie .

A le  w r ó ć m y  d o  b a z y l i k i ,  d o k ą d  w ła ś c iw ie  n a j ­
p i e r w  p o d ą ż y l i ś m y  z d w o r c a  k o le jo w e g o .

P r z e d  w e j ś c i e m  d o  b a z y l i k i  —  u f o r m o w a ł  s ię  
p o c h ó d  c z w ó r k a m i  i z  s ł o w a m i  p i e ś n i :  „ S e r d e c z n a  
M a tk o "  n a  u s t a c h  w e s z l i ś m y  d o  w n ę t r z a  —  g d z ie  
m im o  d n ia  p o w s z e d n i e g o  b y ł o  s p o r o  lu d z i ,  k t ó r z y  
t e ż  c i e k a w e  r z u c a l i  n a  n a s  s p o j r z e n i a  n i e  r o z u m i e j ą c  
j ę z y k a ,  c h o c i a ż  u  n i c h  to  ju ż  t a k i e g o  w r a ż e n i a  n i e  
r o b i ,  b o  s ł y s z ą  c z ę s to  r o z m a i t e  j ę z y k i  ś w i a t a  —  a l e  
p y t a j ą  —  k t o  t o  —  o d p o w ia d a m y  —  „ P o la c c o ” —  
P o l a c y ,  —  a  P o l a c c o ,  P o l a c c o  i u ś m i e c h a j ą  s i ę  p r z y ­
j a ź n i e  —  c h o ć  w  ś w i ą t y n i .  W p r o w a d z i ł  n a s  d o  b a z y ­
l i k i  —  z a m i e s z k a ł y  w  P a d w ie  —  P o l a k  — F r a n c i s z ­
k a n in a  —  O . P y z n a r ,  k t ó r y  z r a d o ś c i ą  w i t a ł  r o d a k ó w  
i b a r d z o  c h ę t n i e  s ł u ż y ł  w e  w s z y s t k i e m  —  o p r o w a ­
d z a j ą c  p ó ź n ie j  p o  ś w i ą t y n i  —  p o  o d p r a w i o n e m  w s p ó l -  
n e m  n a b o ż e ń s t w i e  u  g r o b u  „ i l  S a n t o "  —  ś w .  A n t o ­
n i e g o .  —  W  c z a s i e  M s z y  ś w . n a  i n t e n c j ę  p i e l g r z y ­
m ó w  o d p r a w io n e j  p r z y s t ą p i l i  o n i  d o  K o m u n j i  ś w . —  
P r z e d t e m  o b e s z l i  w s z y s c y  o k o ło  g r o b u  —  o ł t a r z a  —  
d o t y k a j ą c  w e d ł u g  z w y c z a ju  w ło s k i e g o  r ę k ą  ś c i a n y  
g r o b u ,  a b y  w y p r o s i ć  s o b ie  ł a s k i  u  ś w .  A n to n ie g o ,  
a  k t o  m ia ł  j a k i e  k o r o n k i ,  o b r a z k i  i t .  p . p o c i e r a ł  
n i e m i  g r ó b ,  a b y  je  w  t e n  s p o s ó b  u c z y n ić  c e n n ie j s z e m i .

W z r u s z a j ą c y  b y ł  w id o k ,  g d y  n a w e t  ż o ł n i e r z e  
w ło s c y  s z l i  i  z  w i a r ą  t o  w s z y s t k o  c z y n i l i .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  o p r o w a d z i ł  n a s  O . P y z n a r  p o  
b a z y l i c e .  D la  n a s  P o l a k ó w  n a j  v ię c e j  c e n n ą  r z e c z ą  
z  p a m i ą t e k  to  k a p l i c a  p o l s k a  —  z ś w i ę t y m  S t a n i s ł a ­
w e m  b - p e m  —  i ś w .  J a d w i g ą .  —  Z a s ł u g ą  O . P y z n a r a  
p r ó c z  r e l i g i j n e j ,  w i e l k ą  n a r o d o w ą  b ę d z i e  t o ,  ż e  j e g o  
s t a r a n i e m  d w ó c h  ś w i ę t y c h  p o l s k i c h  j e s t  u m i e s z c z o ­
n y c h  n a  s k l e p i e n i u  b a z y l ik i ,  k t ó r ą  ju ż  3 0  l a t  a r t y ś c i  
w ło s c y  o d m a lo w y w u ją  a  d o p i e r o  p r e z b i t e r e m  u k o ń ­
c z o n o  t e r a z  n a  7 0 0 - le c ie  j e  o d s ł a n i a j ą c .  W ie lk i e  r z e ­
c z y  p o w s t a j ą  p o w o l i .  T a k  i t u t a j : B ę d z i e  k i e d y ś
b a z y l i k a  c u d n ą  —  g d y  r o b o t y  s i ę  u k o ń c z ą .

Zmniejszenie liczby godzin religji w szkołach powszechnych
P r z e d  p a r u  t y g o d n i a m i  z a m ie ś c i ł  D z w o n  k r ó t k i  

a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  z a r y z y k o w a ł  o k r e ś l e n i e  n a u k i  r e ­
l i g j i  w  s z k o ł a c h  j a k o  „ p i ą t e g o  k o ł a  u  w o z u "  a  to  n a  
p o d s t a w i e  p r z y t o c z o n y c h  f a k tó w .  Z e  i s t o t n i e  d z iś  
s p y c h a  s i ę  n a u k ę  r e l i g j i  n a  s z a r y  k o n ie c ,  t o  z d a j e  
s i ę  n i e  u l e g a ć  w ą t p l iw o ś c i .  J a k o  d o w ó d  m o ż e  s łu ż y ć  
to ,  c o  w ł a d z e  s z k o l n e  z a r z ą d z i ł y  o d n o ś n i e  d o  n a u ­
c z a n ia  r e l i g j i  w  b i e ż ą c y m  r o k u  s z k .  O to  m ia n o w ic i e  
n a  p o d s t a w i e  r o z p o r z ą d z e n i a  M i n i s t e r s t w a  o ś w ia ty  
z  d n i a  9  l i p c a  1 9 3 1 . L . I I  1 5 0 1 9 /3 1  i n s p e k t o r z y  s z k o l ­
n i  z m n ie j s z y l i  i l o ś ć  g o d z in  r e l i g j i  w  s z k o ł a c h  o  n ie  
m n ie j  n i  w ię c e j  t y l k o  2 4 %  t .  z . ż e  z a m i a s t  1 0 0  g o ­
d z in  r e l i g j i  m a  b y ć  o b e c n ie  t y l k o  76 . P o n i e w a ż  a t o l i  
t e g o  r o d z a j u  r e d u k c j a  p o z o s t a j e  w  r a ż ą c e j  s p r z e c z ­
n o ś c i  z  o b o w ią z u ją c e m i  d o t ą d  u s t a w a m i  w ię c  d la  z a ­
c h o w a n i a  p o z o r ó w  n a k a z a n o  ł ą c z y ć  o d d z ia ły  n a  r e l i -  
g ję ,  a  r ó w n o c z e ś n i e  k a t e g o r y c z n i e  z a b r o n i o n o  z m n ie j ­
s z a ć  l i c z b ę  g o d z in  n a u k i  r e l i g j i .  T o te ż  k i e d y  w e  
w r z e ś n i u  p o j a w i a ć  s i ę  z a c z ę ły  w  d z i e n n i k a c h  d o n i e ­
s i e n i a  o  r e d u k c j i  g o d z in  r e l i g j i  w  s z k o ł a c h ,  to  w n e t  
t e ż  s a m e  d z i e n n i k i  z a m i e ś c i ł y  „Z  m i a r o d a j n y c h  ź r ó d e ł "  
p o c h o d z ą c e  z a p r z e c z e n ie ,  ż e  n i e  w o ln o  g o d z in  r e l i g j i  
s t a n o w c z o  z m n ie j s z a ć ,  ż e  w y p a d k i  n a d u ż y ć  z o s t a ł y  
n a t y c h m i a s t  u s u n i ę t e .  (II . K u r j e r  c o d z .  n r .  2 8 4  z  1 4 /X ) . 
T a k  p i s a n o  w  g a z e t a c h  d l a  u ś p i e n i a  o p in j i  p u b l i c z n e j ,  
a  w  r z e c z y w i s t o ś c i  z r o b i o n o  s w o je .  D la  p r z y k ł a d u  
n i e c h  p o s ł u ż ą  r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  s z k o ln e j  p o w . 
w  C h r z a n o w ie ,  k t ó r a  d l a  2  s z k ó ł ,  m ę s k ie j  i  ż e ń s k i e j ,  
w  m i a s t e c z k u  K „  p r z e z n a c z y ł a  t y l k o  2 8  g o d z in  r e l i g j i

t y g o d n io w o ,  p o d c z a s  g d y  s z k o ł y  t e  l i c z ą  r a z e m  17  
o d d z ia łó w ,  a  w ię c  u s t a w o w o  p o w in n y  m ie ć  3 4  g o ­
d z in  r e l i g j i  n a  t y d z i e ń .  O s o b n y  p r z e p i s  s z k o l n y  d o z ­
w a l a  n a  m a k s y m a l n ą  l i c z b ę  6 0  d z ie c i  w  j e d n y m  o d ­
d z i e l ę .  W y p a d a  t e d y  z a p y t a ć ,  w  j a k i  s p o s ó b  m a  k a ­
t e c h e t a  ł ą c z y ć  o d d z ia ły  l i c z ą c e  p o  4 0  p r z e s z ł o  d z ie c i  
n a  j e d n e j  g o d z in i e  z w ł a s z c z a ,  ż e  w  s z k o ł a c h  n i e m a  
a n i  j e d n e j  s a l i ,  k t ó r a b y  t a k  w ie lk ą  i l o ś ć  d z i e c i  m o g ła  
p o m ie ś c i ć .  O  w a r t o ś c i  n a u k i  u d z i e l a n e j  w  t a k i c h  w a ­
r u n k a c h  s z k o d a  n a w e t  m ó w ić .  N ic  t e ż  d z iw n e g o ,  ż e  
k a t e c h e t a  n a  t a k i e  p o ł ą c z e n i a  n i e  m o ż e  s i ę  z g o d z ić  
i u d z i e l a  n a u k i  w  k a ż d y m  o d d z ia l e  o s o b n o ,  o t r z y ­
m u ją c  w y n a g r o d z e n i e  t y l k o  z a  4  g o d z in y  n a d l i c z b o w e ,  
a  n a l e ż y  m u  s i ę  p r a w n i e  z a  10 g o d z in  t y g o d n io w o .

J e ż e l i  j e d n a k  w  t e n  s p o s ó b  s i ę  r z e c z  p r z e d s t a ­
w ia  t o  n i e  z a s z k o d z i ,  j e ż e l i  s i ę  o  t e m  d o w ie  s p o ł e ­
c z e ń s tw o  k a t o l i c k i e ,  b a ł a m u c o n e  „ k a t e g o r y c z n e m i "  
s t w i e r d z e n i a m i ,  ż e  „ r e d u k o w a ć  g o d z in  r e l i g j i  b e z w a ­
r u n k o w o  n i e  w o ln o " .  Obserwator.

M a g a z y n  i p r a c o w n ia  o b u w ia

Władysława U lm ana
K ra k ó w , u l. L u b icz  30 .

Wykonuje obuwie luksusowe według najnowszych fasonów, 
oraz turystyczne,narciarskie itp. Przyjmuje wszelkie reperacje. 
Wykonanie staranne i punkualnepo cenach konkurencyjnych
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Z Ż Y C I A  N A S Z Y C H  P A R A F I J
K r a k ó w , par. św . S z c z e p a n a .

W święto Niepokalanego Poczęcia N. M. P. o godz. 5 popoł. 
w sali na Modrzejówce odbyło się zebranie protestacyjne przeciw 
projektowi ustawy małżeńskiej, zdążającemu do rozbicia mał­
żeństwa i rodziny katolickiej. Ponad 500 uczestników (nie dzieci, 
lecz poważnych obywateli) zaległo salę. Po przemówieniu wstęp- 
nem ks. prepozyta dra Molińskiego, wyczerpujący referat wygłosił 
prezes Ligi parafjalnej p. Emil Bogatyński. Po referatach zabie­
rał głos cały szereg mówców z wszystkich warstw społecznych. 
Wreszcie uchwalono w żywiołowy sposób rezolucję potępiającą 
jaknajdosadniej zamach na sakramentalny charakter małżeństwa 
i na spoistość rodziny katolickiej.
S ucha .

W Suchej, w dniu 8 grudnia b. r. odbyła się w myśl odezwy 
Episkopatu Polskiego podniosła i żywiołowa manifestacja przeciw 
projektowi nowej ustawy małżeńskiej, opracowanemu pi zez Ko­
misję Kodyfikacyjną. Po uroczystem nabożeństwie w kościele 
parafjalnym, na którem wygłosił podniosłe kazanie miejscowy 
proboszcz Ks. Kan. Józef Sławiński o świętości i nierozerwalności 
Sakramentu małżeństwa i po odśpiewaniu suplikacyj, wyruszył 
z kościoła pochód z orkiestrą kolejową na czele, z udziałem 
wszystkich organizacyj społecznych i religijnych, zdążając na 
plac Sokoli. Warunki atmosferyczne nie pozwoliły niestety na 
wiec pod gołem niebem, dlatego pochód rozwiązał się przed gma­
chem Sokoła, którego sala obszerna wypełniła się po brzegi czę­
ścią uczestników manifestacji, a część zmuszoną była pozostać 
przed gmachem. Zebranie zagaił Prepozyt Ks. Józef Sławiński, 
objaśniając cel manifestacji, poczem Dr. Karol Spannbauer wy­
głosił piękne, gorące przemówienie, uzasadniając szkodliwość 
projektowanej ustawy małżeńskiej. Mówca postawił rezolucję: 
„ Wnosimy stanowczy protest przeciw opracowanemu przez Ko­
misję Kodyfikacyjną projektowi ustawy małżeńskiej, która dopu­
szcza rozwody i poddaje matieństwo katolików pod orzecznictwo 
sądów państwowych. Domagamy się, aby ustawy państwowe w tym 
przedmiocie nie gwałciły sumienia katolików, uszanowały chara­
kter sakramentalny i jedność małżeństwa katolickiego i by nic 
nie zawierały, coby się sprzeciwiało prawu bożemu i kościelnemu".

Zebrane tłumy rezolucję tę jednogłośnie z entuzjazmem u- 
chwaliły. Po odśpiewaniu z zapałem roty katolików poczęto zbie­
rać podpisy na znak protestu przeciw zamierzonej ustawie.

J. Rz. W.
G ra b ie .

W kościele w Grabiu odbyły się czterodniowe Misje pod 
kierownictwem XX. Misjonarzy św. Wincentego a Paulo: X. Sta­
nisława Kalli i X. Stanisława Błachuty. W dniu 28 listopada zo­
stali XX. Misjonarze przyjęci w kościele wśród bicia dzwonów, 
przez X. Proboszcza i przez licznie zebranych parafjan. Gorliwi 
ci pionierzy wiary Chrystusa wzruszyli naukami swymi udziela­
nymi w dniach 29 i 30 listopada, 1 i 2 grudnia serca parafjan 
do tego stopnia, że z małymi wyjątkami wszyscy mężczyźni nie­
wiasty, młodzieńcy i dziewczęta przystąpili ze skruchą do spo­
wiedzi św. i do Komunji św. W słuchaniu spowiedzi św. poma­
gało gorliwie Duchowieństwo z Niepołomic, z Bieżanowa i z Wie­
liczki. W dniu 2 grudnia po udzieleniu wiernym Komunji św. 
generalnej, po ofiarowaniu parafjan opiece Jezusa i N. P. Marji, 
po poświęceniu krzyża misyjnego opuścili XX. Misjonarze para­
fję Grabie, pożegnani przez X. Proboszcza i parafjan.

Uczestnik
W ie lic z k a .

Dnia 29 XI. b. r. obchodziła nasza parafja doroczną uroczy­
stość odpustową patrona naszej parafji św. Klemensa. Od wcze­
snego rana księża słuchali cisnących się do sakramentu pokuty. 
Uroczystą sumę w asyście miejscowych wikarych ks. Banasia 
i ks. Grzywny, odprawił ks. Jacaszek proboszcz z Bieżanowa.

Podniosłe kazanie w czasie sumy wygłosił znany kaznodzieja 
i społecznik ks. Stan. Mizia sekret. Akcji Katol. i proboszcz 
z Kossocic. Przedstawił on nam w swych wzniosłych słowach 
żywot św. Klemensa i zachęcał, byśmy biorąc z niego przykład, 
byli nieustraszonymi bojownikami o królestwo Chrystosowe 
na ziemi, zwłaszcza w dzisiejszych przełomowych czasach. Bo 
czyż działy się kiedy tak złe rzeczy w naszej Polsce jak obec­
nie?... Czyż Bóg długo będzie patrzył cierpliwie na naszą obo­
jętność?... Czyż nie wiemy z gazet o tej zbrodni jaka się dzieje 
w tej sławnej „poradni dla matek” w Warszawie?... Słusznie
0 tem napisał Dzwon w artykule „Za przykładem Heroda”!
1 dlaczego my pozwalamy zabijać te niewiniątka ? Powinniśmy 
wpłynąć na to, ażeby się tak nie działo! Nie bądźmy zimnymi 
katolikami! Tak samo niewolno nam obojętnie patrzeć, na przy­
gotowujące się ustawodawstwo małżeńskie, niezgodne z za­
sadami wiary naszej św. Niechże nie narzucają nam swych prze­
konań, nam katolickiej większości narodu, złych i pogańskich

poglądów na życie i małżeństwo! Dlatego powinniśmy się mo­
dlić wraz z Biskupami i protestować przeciw temu, ażeby nie 
weszły w życie ustawy niezgodne z duchem religji Chrystusowej. 
Bądźmy bojownikami o królestwo Chrystusowe na ziemi — tak 
kaznodzieja zakończył.

W czasie sumy śpiewał bardzo udatnie chór parafjalny pod 
kierownictwem p. Gwożdziowskiego organisty par.

Kazanie na nieszporach wygłosił bardzo ładnie ks. kat. Pio­
trowski, wzywając do życia z wiary, bo, „kto Mnie się zaprze 
przed ludźmi tego i ja się zaprę przed Ojcem Moim”.

Uroczystą procesją i Te Deum zakończył się ten dzień uro­
czysty. Gwoidziec.

In w a ld .
Dn. 8. b. m. w myśl odezwy Episkopatu polskiego odbył się 

w naszej parafji masowy protest katolików przeciw antykatoli­
ckim artykułom projektu cywilnego i karnego prawa polskiego, 
ułożonego przez komisję kodyfikacyjną. Po solennej sumie, cele­
browanej przez tutejszego rodaka ks. kanonika J. Pietraszka, 
proboszcza z Kościelisk, udał się zebrany naród do nowo zbudo­
wanej obszernej sali Domu Katolickiego na wiec protestacyjny. 
Sala była nabita ludźmi, literalnie nikt ze sumy nie poszedł wprost 
do domu, wszystko poszło na zgromadzenie. Zagaił je miejscowy 
proboszcz, ks. kan. J. Caputa, przewodniczył miejscowy kolator 
hr. Romer młodBzy, referował obszernie, dokładnie i popularnie
0 niecnych zakusach polskich kodyfikatorów ks. prof. Stan. Bu­
chała z Andrychowa. Zebrany lud żywiołowo protestował przeciw 
wolnomyślnym zamysłom panów liberalnych. Odczytaną przez 
przewodniczącego rezolucję przyjęli zebrani przez gorącą akla­
mację. lnwałd przeżył swój wielki dzień katolicki. Obecny.

A n d r y ch ó w .
Wieść o pomysłach antykatolickich tyczących małżeństwa, 

jakie podobno miały się wylęgnąć w głowach specjalnej podko­
misji delegowanej do ułożenia projektu prawa małżeńskiego 
w Polsce, rozchodziły się już od dawna po Andrychowie, czuj­
nym na wszystkie niebezpieczeństwa grożące wierze świętej. To 
też już długo przed listem Episkopatu polskiego, ludność kato­
licka naszej parafji wiedziała co Kościołowi grozi z tej strony. 
Więc też zew orędzia arcypasterskiego, najwyższych dostojników 
polskiego Kościoła znalazł w naszej parafji rozgłośny odzew. 
Dn. 8. b. m. odbyło się o godz. 9-tej uroczyste nabożeństwo, na 
którem silne kazanie wygłosił ks prof. St. Buchała, wzywając 
na zakończenie wszystkich katolików na protestacyjne zebranie 
do Katol. Domu. Niestety obszerna sala, z której powynoszono 
wszystkie ławki i krzesła nie mogła pomieścić zebranych. Zagaił 
wiec miejscowy proboszcz ks. kan. Tatara, przewodniczył radny 
miejski, robotnik z chrzęść, organiz. p. Fr. Krystjan. Referat 
niezwykle rzeczowy i spokojny wygłosił znany katolicki działacz 
p. prof. Jelonek z Wadowic. Ogólnopolską rezolucję przyjęto je­
dnogłośnie. Policja też się interesowała zebraniem. Uczestnik. 
W ita n o w ic e .

Instalacja nowego proboszcza ks. Fr. Barańczyka, odbyła się 
u nas w dniu odpustu w św. Mikołaja. Liczne duchowieństwo 
z ks. prałatem Dr. Domasikiem na czele w procesji parafjan 
wprowadziło nowego ks. proboszcza do kościoła.

Po dokonaniu przepisanych przez Kościół obrzędów podczas 
uroczystej sumy wygłosił kazanie ks. prefekt Baumgart Pallotyn, 
orkiestra wojskowa i chór Jagielloński z Wadowic wykonały mszę 
„missa brevis“. Kolator kościoła, stowarzyszenia i organizacje zło­
żyły życzenia, podając chleb, sól i cenny upominek.“Dawno Wita- 
nowice nie miały takiej uroczystości.

Nowemu ks. proboszczowi składamy życzenia na wiele lat.
Uczestnik. j,. ,

Z a k licz y n  przy  S ie p r a w iu .
5. grudnia pożegnaliśmy naszego proboszcza, drogiego nam 

ks. kan. Wójtowicza, który po 10-letniej u nas pracy przeniósł 
się na probostwo do Szaflar. O jego pracy u nas można śmiało 
powiedzieć słowami Ewangelji, że był dobrym pasterzem. Oto 
kilka szczegółów z jego pracy: nasz, zębem czasu nadniszczony 
kościół zmienił w skromną, ale ozdobną świątynię. Założył i pro­
wadził bractwa i różne organizacje, dbał o świętość rodziny
1 dlatego wprowadził intronizację Serca P. Jezusa w rodzinach 
katol., nie zapominał i o drogich naszych parafjanach— emigran­
tach. Bez żadnych trudności wyrzucono z naszej parafji alkohol 
i jego szafarzy. Walcząc z różnemi złemi piśmidłami rozszerzał 
pisma dobre zwłaszcza Dzwon Niedzielny, popierał działanie 
Akcji Katolickiej. W ciężkich czasach bezrobocia braci i siostry 
III Zakonu zachęcał do niesienia pomocy ubogim i sam ich 
wspierał. Młodziei organizował w Stowarzyszenia i nie żałował 
czasu, by szerzyć oświatę, urządzać różne dobre przedstawienia i tp.

Za ofiarną pracę składają Mu wdzięczni parafjanie z serca 
„Bóg zapłać"! P. S.



M A T K A  I G O S P O D Y N I
W Y S Ł U C H A J M Y  S T R O N Y  D R U G I E J . .

P ę d  d o  w o ln o ś c i  j e s t  j a k ą ś  n i e s p o ż y t ą  s i ł ą  w  d u ­
s z y  c z ło w ie k a .  D z i ś  d ą ż y  d o  w y z w o le n ia  p o l i t y c z n e g o ,  
j u t r o  d o  g o s p o d a r c z e g o ,  w a l c z y  o  t o  w s z e lk i e m i  s i ł a ­
m i b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  n a  d r o d z e  d o  w y z w o le n ia  
s t a j e  c z ło w ie k ,  c z y  p r z y r o d a .  C h l e b  p o w s z e d n i ,  g d y  
p r a c u j e  n a ń  j a k o  c z ło w ie k  w o ln y ,  s m a c z n ie j s z y m  m u  
s i ę  z d a j e  o d  n a j l e p s z y c h  k ą s k ó w ,  g d y  d u s i  g o  n i e ­
w id z i a l n a  o b r o ż a  n i e w o l i .

N ik t  n i e  m o ż e  d z i ś  k u p i ć  c z ł o w i e k a  j a k o  r z e c z y  
( p r z y n a j m n i e j  u  n a s , )  m o ż e  t y l k o  o d n a j ą ć  j e g o  u s ł u g i ,  
z a p ł a c i ć  m u  z a  p r a c ę .  M im o to  j e d n a k ,  s t a n o w i s k o  
n i e k t ó r y c h  o s ó b ,  ic h  p o ło ż e n i e  p o d o b ń e m  j e s t  w  d u ­
ż e j  m ie r z e  d o  l o s u  n i e w o l n i k a . . .

R o z p a t r z m y  p o ł o ż e n i e  s łu ż ą c e j .  W ie m , ż e  p o d n i o s ą  
s i ę  z  m ie j s c a  g ł o ś n e  n a r z e k a n i a :  „ A c h  t e  s łu ż ą c e  
d z i s i e j s z e ,  a  ż e  n a w e t  w  b a j c e  j e s t  c z ę ś ć  p r a w d y ,  
w ię c  t e m b a r d z i e j  w  n a r z e k a n i u  t e m  o d n a jd z i e m y  
w ie l e  s łu s z n o ś c i .

S p r a w i e d l i w o ś ć  d o m a g a  s i ę  j e d n a k ,  a b y  w y s ł u c h a ć  
s t r o n y  d r u g i e j  i  t o  s t r o n y  s ł a b s z e j  w  ty m  w y p a d k u ,  
c o  s o b i e  n a l e ż y  w y r a ź n i e  p o w ie d z i e ć .

P r z y c h o d z i  s ł u ż ą c a  d o  o b c y c h  je j  l u d z i ,  o d m i e n ­
n e g o  ś r o d o w i s k a  z  b o j a ź l i w ą  c i e k a w o ś c i ą .  P i e r w s z e  
d n i  t o  w y s i ł e k  z  je j  s t r o n y ,  a b y  s o b i e  z j e d n a ć  c h l e ­
b o d a w c ó w ,  a l e  z a r a z e m  i p r z e ś w i a d c z e n i e ,  ż e  ś l e d z ą  
k a ż d y  j e j  r u c h ,  k a ż d y  o b r ó t ,  c z y  t e ż  o d p o w i a d a  w y ­
m a g a n i o m  i p r z y z w y c z a j e n io m  p a n i  d o m u .  S ą  t a k  
p r z y k r e ,  j a k  k a ż d a  in n a  i n s p e k c j a  z t y m  d o d a t k i e m ,  
ż e  m a  c h a r a k t e r  t e r m i n o w o  n i e u s t a l o n y .  N a  p o d s t a ­
w ie  p i e r w s z y c h  w r a ż e ń ,  z e b r a n y c h  z a o s t r z o n y m  w z r o ­
k i e m  p a n i  d o m u ,  u r a b i a  s i ę  s t o s u n e k  p a n i  d o  s łu ż ą c e j  
i o d w r o t n i e  z  t e m ,  ż e  t y l k o  p a n i  d o m u  w o ln o  d a ć  
t e m u  w y r a z ,  s ł u ż ą c e j  n i e  w o l n o ; n a w e t  p r z y w i ą z a n i a ,  
ż y c z l iw o ś c i  n i e  w o ln o  je j  o k a z a ć  p a n i ,  b o  u c z y n i  to  
w  j a k i ś  p r o s t y ,  n i e o k r z e s a n y  s p o s ó b  i p a n i  p r z y jm ie  
t o  n a j c z ę ś c i e j  w  s p o s ó b  t a k  s z t y w n y ,  ż e  n a w e t  je j  
p r o s t e  s e r c e  t o  o d c z u je .

C i ę ż k o  j e j  t e ż  m u s i  b y ć ,  g d y  p o d d a n a  p o d  r o z ­
k a z y  w s z y s t k i c h :  p a n i ,  p a n a ,  d z ie c i ,  b i e c  m u s i  n a  
k a ż d e  w e z w a n ie ,  u r y w a j ą c  r o z p o c z ę t ą  r o b o t ę .  T r z e b a  
w c z u ć  s i ę  p s y c h i c z n i e  w  p o ł o ż e n i e  i s t o t y ,  k t ó r ą  k i l ­
k a k r o t n i e  o d r y w a  s i ę  o d  j e d n e j  r o z p o c z ę t e j  p r a c y ,  
ż ą d a j ą c  n .  p .  r a z  p o d a n i a  p a n t o f l a ,  d r u g i  r a z  l u s t e r k a ,

g d y  r z e c z  tę  r o z k a z u j ą c y  m a  tu ż  p o d  r ę k ą .  S ł u ż ą c a  
o c z y w iś c i e  j e s t  d o  w y r ę k i ,  a l e  s z a n u j ą c  w  n i e j  c z ło ­
w i e k a ,  n i e  n a l e ż y  w  j a s k r a w y  s p o s ó b  c z y n ić  z n i e j  
p o d n ó ż k a .

C i e k a w e m  j e s t  z a c h o w a n i e  s i ę  d z i e c i  w z g l ę d e m  
s łu ż ą c e j .  D z ie c i  s ą  b a r d z o  d o b r y m i  p s y c h o lo g a m i .  
P o t r a f i ą  g e n j a l n i e  w p r o s t  p o d p a t r z e ć  k a ż d ą  u s t e r k ę ,  
ś m i e s z n o s t k ę ,  c z y  s ł a b ą  s t r o n ę  c z ło w ie k a  i z n a k o m i ­
c ie  t o  w y k o r z y s t y w a ć .  W n e t  t e ż  o r j e n t u j ą  s i ę ,  ż e  
s ł u ż ą c a  t o  j e s t  j e d n o s t k a  o  u p o ś l e d z o n y c h  p r a w a c h  
w  d o m u ,  k t ó r a  s p e ł n i a ć  m a  i c h  g r y m a s y  d z i e c i n n e ,  
k t ó r e j  b e z k a r n i e  m o ż n a  n i e j e d n o  p o w ie d z i e ć ,  a  j e ś l i  
p r z y j d z i e  d o  s k a r g i  p r z e d  w y ż s z ą  i n s t a n c j ą ,  t o  d z i e c i  
w l o t  s p o s t r z e g a j ą ,  ż e  s t r o n n i c z y m  b y w a  z a z w y c z a j  
w y r o k  i w s z y s t k i e  ł a g o d z ą c e  o k o l i c z n o ś c i  p o d a j e  
k o c h a j ą c a  r ę k a ,  n a j c z ę ś c i e j  w y m o w n ie :  „ to  j e s t  j e s z ­
c z e  d z i e c k o  . . . “ J e ś l i  k i e d y k o l w i e k  u s ł y s z y  m a t k a ,  
ż e  d z i e c k o  u b l i ż a  s łu ż ą c e j ,  n i e c h  b ę d z i e  p e w n ą ,  ż e  
w  j e j  n i e o b e c n o ś c i ,  d z i e c k o  c z ę s t o k r o ć  s t a j e  
s i ę  d l a  s ł u ż ą c e j  b a r d z o  z ło ś l iw e .  B o  t e  d w ie  n a t u r y ,  
j e d n a ,  k t ó r a  c i ą g n ie  d o  d o b r e g o ,  a  d r u g a ,  k t ó r a  c i ą ­
g n i e  d o  z ł e g o ,  t o c z ą  z  s o b ą  w a l k ę  ju ż  z  c h w i l ą  r o z ­
b u d z e n i a  s i ę  ś w i a d o m o ś c i  w  d u s z y  d z i e c k a ,  a  z ła  
b i e r z e  g ó r ę ,  g d y  c z u je ,  iż  u jd z i e  t o  b e z k a r n i e .

K r z y w d z ą c e m  i n i e g o d n e m  w s p ó ł c z e s n y c h  p o ję ć  
j e s t  n i e d o p u s z c z a n i e  s ł u ż ą c e j  d o  ż a d n e j  r o z m o ­
w y ,  c h o ć  t o c z y  s i ę  o n a  w  j e j  o b e c n o ś c i . . .  T a k i e  
u s t o s u n k o w a n i e  d o  s łu ż ą c e j ,  to  j a s k r a w e  p o d k r e ś l e n i e  
je j  u p o ś l e d z o n e g o  s t a n o w i s k a  w d o m u ,  je j  u p o ś l e d z e ­
n i a  i n t e l e k t u a l n e g o  i j a k o  r e a k c j a  p r z y c h o d z i  n i e n a ­
w i ś ć  k u  ty m ,  k t ó r z y ,  s t o j ą c  w y ż e j ,  o d g r a n i c z a j ą  s ię  
m u r e m  n i e p r z y s t ę p n o ś c i .  A  z a m i a s t  b u n t u ,  k t ó r y  
n u r t u j e  w  p i e r s i  u p o ś l e d z o n e j  i s t o t y ,  ł a t w o  m o ż n a  
r o z b u d z ić  s t a n  z a d o w o l e n i a .  C i, o  k t ó r y c h  w ie ,  ż e  
s t o j ą  o d  n i e j  w y ż e j ,  g d y  p r z y j d ą  i r o z m a w i a j ą  z n i ą  
j a k  r ó w n ą ,  w n o s z ą  w  je j  ż y c i e  w ie le  r a d o ś c i ,  a  w d z i ę c z ­
n o ś ć  s w ą  z a  r a d o ś ć  d o z n a n ą  u j m u j e  p o c h w a ł ą ,  „ j a c y ż  
o n i  d o b r z y " .  P r ó c z  r a d o ś c i ,  k t ó r ą  p r z y n o s i  r o z m o w a  
z  s t a r s z y m ,  m ą d r z e j s z y m ,  j e s t  i i n n a  k o r z y ś ć ,  r o z m o ­
w a  t a k a  k s z t a ł c i  i o to  j e s t  m o ż n o ś ć  w y r ó w n y w a n i a  
p r z e d z i a łó w ,  p o d n o s z e n i a  w z w y ż ,  a  k o m u  w ie l e  d a n o ,  
w ie l e  o d  n i e g o  w y m a g a n e m  b ę d z ie .

Józefa Rzeźnikiewiczówna.

Szkoła czy strzelnica, karabin czy gospodarstwo domowe, mundur czy sukienka?
I d ę  s o b ie  n i e d a w n o  u l i c ą  W iś ln ą  w  K r a k o w i e  —  

p r z e d e  m n ą  k r o c z ą  d w ie  u c z e n n i c e  (o  i l e  s i ę  n i e  m y lę  
s e m i n a r z y s t k i )  n i o s ą c  t e c z k i  z  k s i ą ż k a m i ; j e d n a  z  n i c h  
n i e s i e  n a d t o  p o d  p a c h ą . . .  k a r a b i n ,  z w y k ł y  w o j s k o w y ,  
o k u t y  k a r a b i n .  P r a w d o p o d o b n i e  s z ły  z  n a u k i ,  b o  g o ­
d z i n a  b y ł a  s p ó ź n io n a .  P r z e c h o d n i e  o g l ą d a l i  s i ę  z d z i ­
w ie n i  j a k b y  s i ę  c h c i e l i  s p y t a ć :  n a  c ó ż  t o b i e  w  ż y c iu  
k a r a b i n  ?

J e s t e m  P o l a k i e m ,  w ie m  ż e  P o l s k a  n i e  m o ż e  b y ć  
b e z b r o n n e m  j a g n i ę c i e m  i a c z k o l w i e k  o  z b r o j n y c h  
n a p a d a c h  a n i  m y ś l i ,  t o  j e d n a k  m u s i  b y ć  z d o ln ą  d o  
o b r o n y  k r a j u .  A le  z  d r u g i e j  s t r o n y  w ie m  t a k ż e ,  ż e  
o d  w ie k ó w  o b r o n a  k r a j u  r o d z i n n e g o  s p o c z y w a ł a  z a w ­

s z e  n a  b a r k a c h  n i e  k o b i e t ,  l e c z  m ę ż c z y z n .  T a k  b y ło  
u  n a s ,  t a k  b y ł o  g d z i e in d z i e j .  I  m y ś l ę ,  ż e  b y ło  n i e ź l e ,  
a  s ą d z ę ,  ż e  z g o d z ą  s i ę  z e  m n ą  w  ty m  p o g l ą d z i e  S z . 
C z y te ln i c z k i ,  b o  w ie d z ą ,  ż e  z a d a n i e  k o b i e t y  w  ż y c iu  
j e s t  i n n e  n iż  w ł a d a n i e  s z a b e l k ą ,  s t r z e l a n i e  z  k a r a b i ­
n u ,  c z y  o b s ł u g a  d z i a ł .

T e  d w ie  u c z e n n ic e ,  o  k t ó r y c h  w y ż e j ,  n a l e ż ą  w i ­
d o c z n ie  d o  d r u ż y n y  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  
k o b i e t .  P o w ie d z m y  o t w a r c i e ,  ż e  t o  c a ł e  p r z y s p o s o ­
b i e n i e  w o j s k o w e  k o b i e t  i  n i e l e t n i c h  d z i e w c z ą t e k  m o ­
g l i b y ś m y  s o b i e  ś m i a ł o  d a r o w a ć  b e z  n a j m n i e j s z e g o  
u s z c z e b k u  d l a  z d o ln o ś c i  o b r o n n e j  n a s z e g o  k r a j u .  
W s z a k  m a m y  d o s y ć  m ę ż c z y z n ,  k t ó r z y  w  r a z i e  p o -
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t r z e b y  w ł a s n e m i  p i e r s i a m i  g o to w i  s ą  o d e p r z e ć  n a p a ­
s t n i k a ,  t a k  j a k  t o  j u ż  n i e r a z  b y ło ,  a le  p o  c o  o d r y ­
w a ć  o d  ^ k s i ą ż k i  u c z e n n i c ę ,  p o c o  je j  d a w a ć  w  r ę k ę  
k a r a b i n ,  k i e d y  je j  n a  n ic  s i ę  t o  w  ż y c iu  n i e  p r z y d a .  
J e j  z a d a n i a  s ą  i n n e ,  d a l e k o  w y ż s z e ,  d a l e k o  s z l a c h e t ­
n i e j s z e ,  d a l e k o  w ię c e j  k o b ie c e ,  —  a  w ię c e j  w a r t o ś ­
c io w e  j a k  s z e r m i e r k a  c z y  j a k i e ś  m a n e w r y .  P o c o  z a ­
b i j a ć  w  k o b i e c i e  t o ,  c o  w  n i e j  n a j s z l a c h e t n i e j s z e ,  to ,  
c o  z n i e j  c z y n i  s y m b o l  d o b r o c i ,  m i ł o ś c i  i  p o k o j u ?  
C z y ż  r a c z e j  n i e  w y p a d a  j ą  ju ż  d z i ś  p r z y z w y c z a j a ć  
d o  k o j e n i a  r a n ,  d o  p r a c  s a m a r y t a ń s k i c h ?

T e  d z i e w c z ą tk a ,  o  k t ó r y c h  p i s z ę ,  z a  p a r ę  l a t  m a ją  
b y ć  n a u c z y c i e lk a m i ,  m a ją  b y ć  j e d y n ą  l a m p k ą ,  k t ó r a  
o ś w ie c a  p o l s k ą  w ie ś  i d ź w i g a  k u l t u r ę  n a s z y c h  n i ż ­
s z y c h  w a r s t w  s p o łe c z n y c h .  D o  n i e j  s i ę  b ę d ą  z w r a c a ć  
n i e t y l k o  d z i e c i  s z k o ln e ,  a l e  i i c h  m a t k i ,  s i o s t r y  i  b r a ­
c i a  o  p o m o c  p r a k t y c z n ą  w  n i e s z c z ę ś c i a c h ,  c h o r o b a c h ,  
w  n a g ł y c h  w y p a d k a c h  u t o n i ę c i a ,  z a t r u c i a ,  p o p a r z e n i a  
i t p .  N ie c h ż e  s i ę  r a c z e j ,  w  ty m  k i e r u n k u  ć w i c z y  m ł o ­
d a  u c z e n n ic a ,  t o  s p o ł e c z e ń s t w o  w i ę k s z ą  z n i e j  b ę d z i e  
m ia ło  k o r z y ś ć .

D o  n i e j  b ę d ą  s i ę  z w r a c a ć  o  p o m o c  w  z o r g a n i ­
z o w a n iu  k u r s u  s z y c i a ,  g o t o w a n i u  c z y  c z e g o  in n e g o  
i c o  się w te d y  p o k a ż e ?  —  ż e  ic h  „ p a n i "  d o s k o n a l e  
s i ę  z n a  n a  r ó ż n y c h  „ m a n l i c h e r a c h "  c z y  „ m a u s e r a c h "  
a  n i e  p o t r a f i  s o b i e  n a w e t  p o p r o w a d z i ć  w ł a s n e g o  
g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  c z y  z a c e r o w a ć  p o ń c z o c h y .  
I  t a k  b y w a ,  a ż  n a z b y t  c z ę s to .

M o ż e  m i k t o ś  n a  t o  p o w ie d z i e ć :  n a  s z c z ę ś c i e  
m in ę ły  t e  c z a s y ,  k i e d y  d z i e w c z ę to m  i k o b i e t o m  p o d  
n a j s u r o w s z e m i  k a r a m i  b y ł a  w z b r o n i o n a  w s z e l k a  s w o ­
b o d a  r u c h ó w ,  g i m n a s t y k a ,  w s z e lk i  r u c h  n a  ś w ie ż e m  
p o w ie t r z u ,  b o  t o  „ n i e  w y p a d a ło " .  W ie m y ,  ż e  t e g o  z a ­
k a z y w a ł  f a s o n ,  k t ó r y  n i e  p o z w a l a ł  p a n i e n k o m  c z y  
k o b i e t o m  p o k a z y w a ć  s i ę  n a  u l i c y  b e z  a k s a m i t k i ,  „ k o r ­
k ó w ” , s z n u r ó w k i ,  p a r a s o l k i  o  w y s o k i e j  r ą c z c e  i k a ­
p e l u s z a  o  s z e r o k i e m  r o n d z i e  z g u m k ą  p o d  b r o d ą .

A le  t u  j u ż  n i e  c h o d z i  t y l k o  o  s w o b o d n y  r o z w ó j  
c i a ł a ,  o  z d r o w ie ,  o  z b a w ie n n y  r u c h  n a  ś w ie ż e m  p o ­
w ie t r z u  i s ł o ń c u ,  t u  j u ż  n i e  c h o d z i  t y l k o  o  s t r z e ż e ­
n i e  p r z e d  c h e r l a c t w e m ,  s u c h o t a m i  i i n n e m i  n a s t ę p ­
s tw a m i  b e z r u c h u ,  a l e  t u  c h o d z i  c a ł k i e m  w y r a ź n i e
0  w y t w o r z e n i e  t y p u  k o b i e t y - ż o ł n i e r k i ,  a  t a k a  k o b i e t a -  
ż o ł n i e r k a  a b s o l u d n i e  n i e  b ę d z i e  m o g ła  s p e ł n i ć  w  ż y ­
c iu  s w o ic h  s z l a c h e t n y c h  z a d a ń ,  b o  k o s z a r o w e  ż y c ie ,  
p r z e s t a w a n i e  z r ó ż n y m i  i n s t r u k t o r a m i ,  n i e  p r z y s p o ­
s o b i  je j  d o  ś w i ę t y c h  z a d a ń  ż o n y ,  m a t k i  c z y  g o s p o ­
d y n i  d o m u .

M o ż e  w te d y ,  k i e d y  c ó r k a  k a r a b i n e m  ć w i c z y  je j  
o j c i e c  z a  s p r a w u n k a m i  k u c h e n n e m i  b i e g a ,  c z y  p o ­
r z ą d k i  d o m o w e  c z y n i ,  m o ż e  s t a r e j  m a tc e  n i e m a  k t o  
w  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m  p o m ó c .

R u c h  i g i m n a s t y k a  p o t r z e b n a  z w ł a s z c z a  w  d u s z -  
n e m  m ie ś c i e  ( n a  w s i  m a ją  l u d z i e  a ż  n a z b y t  g i m n a ­
s t y k i  p r z y  w y t ę ż a j ą c e j  p r a c y  r o l n e j  c z y  g o s p o d a r ­
c z e j )  a l e  n i e  t r z e b a  p r z e s a d z a ć  i n a g w a ł t  k o b i e t ę  
z m ie n i a ć  w  ż o ł n i e r z a .

N ie c h  ż e to n y ,  p u h a r y ,  o d z n a c z e n ia  z a  s t r z e l a n i e
1 i n n e  w o je n n e  w y c z y n y  z b i e r a j ą  m ę ż c z y ź n i ,  k o b ie c i e  
b ę d z i e  z a w s z e  n a j b a r d z i e j  d o  t w a r z y ,  g d y  z o s t a n i e  
k o b i e t ą .  B o  k o b i e t ą  s t w o r z y ł  j ą  B ó g . Przechodzień.

W s z y s t k ie  p r z e d ś w ią t e c z n e  sp r a w u n k i z a ­
ła t w ia j ą  c z y te ln ic z k i  D z w o n u  N ie d z ie ln e g o  
t y lk o  u  k u p c ó w  p o ls k ic h , c h r z e ś c ij a ń s k ic h !

Popierajm y firm y ogłaszające się  
w „DZWONIE"!

TO I OWO NA ŚWIĘTA.
Zbliżają się święta Bożego Narodzenia. Każda gospodyni myśli 

już o tem, coby przygotować, aby uświetnić te najmilsze ze wszyst­
kich świąt. Oczywiście im większa zasobność, tem mniejsze zmar­
twienie, lecz niestety dzisiejsze czasy zmuszają nas do jak naj­
dalej idącej oszczędności.

Chodzi więc o to, aby potrawy i pieczywo byiy smaczne 
a tanie. Podaję więc tu kilka pewnych i wypróbowanych prze­
pisów:

Zasadniczą potrawą wigilijną jest ryba. Moc jest sposobów 
przyrządzania jej. Podam tu tylko cztery najskromniejsze:

Ryba w g a la rec ie . Oczyszczonego karpia kraje się w dzwo­
ny i soli się je. Osobno gotuje się smak z jarzyny (parę cebul, 
jedna marchew, kilka pietruszek i parę ziarnek pieprzu). Na 
wrzący rosół rzuca się rybę i gotuje na wolnym ogniu przez pół 
godziny. Później wyjmuje się kawałki ryby delikatnie na talerz, 
nakrywa drugim, aby nie sczerniały. Gdy przestygnie, obciąga się 
ze skórki, wyjmuje wszystkie ości i układa na salaterce. Na Bpód 
salaterki można dać pokrajane jajko na twardo, plasterek cytry­
ny (bez skórki) plasterki korniszona lub grzybków marynowa­
nych, następnie odcedzić rosół, posolić i wlać trochę octu do 
smaku. Trzy białka ubić na pianę, wlać do rosołu i zagotować, 
aby się zklarowałó. Potem przecedzić przez kawałek gęstego 
płótna. Przedtem 1 dk. żelatyny w zimnej wodzie, a wyciśniętą 
z wody rozpuścić w gorącym rosole. Tak przygotowanym sma­
kiem przecedzonym zalać rybę i postawić w zimnem miejscu.

Karp w  szi rym  so sie . Oczyścić i pokrajać karpia w dzwo­
na, nasolić i ugotować jak wyżej na smaku z jarzyny. Osobno 
zrumienić w rynce kamiennej łyżkę masła z łyżką mąki, roz­
prowadzić tym smakiem, w którym gotowała się ryba. Wlać do 
smaku kieliszek białego lub czerwonego wina francuskiego, wci­
snąć sok z pół cytryny, a gdy przestygnie, włożyć parę kawa­
łeczków cukru, wiać łyżeczkę karmelu (zrumieniony cukier) wsy­
pać dobrą garść wymytych i obranych rodzynków, zagotować sos, 
żeby byłgęstawy. Rybę ułożyć na półmisku, przybrać plasterkami 
cytryny i rodzynkami i polać sosem.

Karp po żydow sku , (najprostszy, a bardzo smaczny sposób). 
Karpia oczyszczonego, kraje się w dzwona i soli się. Cebulę po­
krajać w kostki i również posolić. Przeczekać chwilę i na tej ce­
buli ułożyć kawałki ryby, zalać wodą zimną, aż zakryje rybę 
i wolno gotować, aż cebula zmięknie. Wrzucić kilka kostek 
cukru, popieprzyć i ewentualnie dosolić do smaku. Po przypra­
wieniu odstawić i wystudzić.

S andacze a lbo p strąg i przyrządza się w następujący spo­
sób: Oczyszczone i posolone gotuje się w ca ło śc i jak poprzednio. 
Dużo jarzyny i mało wody. Do wody dodaje się łyżkę masła i na 
wolnym ogniu pod przykryciem dusi się pół godziny, uważając aby 
się nie rozgotowało. Wyjmować rybę ostrożnie, ażeby się nie roz­
leciała, ułożyć na półmisku, obsypać suto drobno posiekanemi 
jajami i oblać zrumienionem masłem z bułeczką.

Jedną z potraw wigilijnych mogą być go łąb k i z grzybków . 
Ugotowane grzybki, drobno posiekane rzucić na zrumienioną ce­
bulkę z masłem, wymieszać, dodać pieprzu, soli i naprzód ugo­
towanego ryżu. (Na ‘/a f- ryżu 10 dkg. grzybków). Farsz ten za­
wija się w sparzone liście kapusty, układa ciasno w garnku, na 
spód daje się dobrą łyżkę masła, zalewa się białym barszczem, 
zmieszanym ze smakiem z grzybków, nakryć i wstawić do pieca, 
aby się dusiły.

A lb erty  (ciasteczka na drzewko). Wziąć 3 całe jaja i 20 dk. 
cukru, utrzeć dobrze w misce, dodać 15 dk. masła i trzeć znowu. 
Wkoócu wlać pół szklanki śmietany kwaśnej, dodać proszek 
Oetkera, trochę wanilji. Wymieszać wszystko razem, wyłożjć na 
stolnicę, dodać mąki, tak, aby się ciasto dało cienko rozwałko­
wać, Podziurkować widelcem, powykrawać szklanką i piec w dość 
gorącej rurze na wysmarowanej blaszce.

Tort linck i. 20 dkg. dobrej mąki, 14 dkg. masła, 10 dkg. 
cukru, 3 żółtka ugotowane na twardo, sok i utartą skórkę z */2. 
cytryny wyrobić szybko na ciasto. W razie potrzeby dodać 
łyżkę wody nie mleka. Podzielić na dwie części; jedną wyłożyć 
tortownicę, z drugiej porobić cienkie wałeczki i ułożyć w kratkę 
na spodzie. Upiec. Do każdej kratki włożyć wiśnie lub inną 
konfiturę.

P la cek  z jab łkam i. Jedną szklankę mleka, szklankę cukru, 
łyżkę masła, 2 żółtka, 1 proszek Oetkera — pianę z dwóch białek 
i mąki tyle ile zabierze, jabłka pokrajać w plasterki i poukładać 
na wierzchu, posypać po upieczeniu cukrem z cynamonem.

Na zakończenie muszę dodać, że sposób podania potraw od­
grywa bardzo wielką rolę. Najskromniejsze potrawy podane ape­
tycznie t. j. czyściutko, ładnie poukładane, choćby skromnie 
czemś przybrane (zieloną pietruszką) smakują o wiele lepiej 
niśli wykwitne potrawy podane niedbale. Najgłówniejszą jednak 
przyprawą jest jednak dobre zdrowie i pogodny humor — czego 
wszystkim czytelnikom serdecznie życzę.
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M. Korniakt.

Z poza tatrzańskich gór
25 Dziękował Bogu z głębi serca za jej ocalenie i od czasu 
do czasu oglądał się niespopojnie za siebie, czy nieprzyjaciel 
nie jest zanadto blisko. Jeże li się bardzo przybliżą, skręcę 
w  las, ale wolałbym tego nie robić, bo to nowa mitręgau 
1 kazał co sił popędź ć konie. Niech potem padną, ale nas 
m uszą dowieść. Tak jechali całą noc i następny ranek, 
w reszcie koło południa dotarli już do drogi, skręcającej 
od traktu w bok ku głogowskiem u zamkowi. No, jużeśmy 
jak w domu odetchnął Leszko, teraz możemy zwoln ć. 
Drwal tu się od nich odłączył mimo próśb Jadwiśki, by 
koniecznie z nimi jechał, ale on chciał przedrzeć się stąd 
leśnymi drogami do sw ego domu, by ukryć rodzinę jesz­
cze głębiej w borze, gdyby zaszła tego potrzeba. Spieszył 
się nawet bardzo, jakby chciał uniknąć podziękowań. Po 
ujechaniu k lkuset staj od traktu usłyszeli przed sobą tę- 
tęnt koni. „To pomoc z Głogowa, jużeśmy ocaleni I zawo­
łał Leszek. Za zakrętem ujrzeli pana Piotra, jadącego 
na czele może trzydziestu zbrojnych, a przy nim młodego

ptaszka z Łomnicy. Obaj skoczyli z radością ku dziew­
czynie i jej wiernemu słudze i zaczęli bezładnie pytać 
o szczegóły ocalenia. Skoro jednak pan Piotr posłyszał
0 Litwie, ściągnął brwi i rzekł: Ty Leszku wracaj zaraz 
z panienką do zamku, ja muszę jechać przeciw Litwinom, 
może ich wstrzymamy.

— Ale was tak mało, a ich tyle!
Oh, wróć się, Piotrze, zginiecie.
—  Eh dziewczyno, skoro ty nie zginęłaś i my damy 

sobie radę. Zresztą spotkamy też i innych wojaków. A ty, 
Staszku, może pojedziesz z Leszkiem ją odprow adzić? —  
mówił tak, bo mu żal było chłopaka narażać.

Ale Staszko strząsnął swoje w łosy i spojrzawszy na 
dziew czynę rzekł:

—  On* dojedzie bezpiecznie, bo to już niedaleko, 
a ja ruszam z wami na tych pogańskich synów, bo i jej
1 mojej ziemi obrona w boju.

—  W ięc jedźmy ! 1 ruszyli co koń wyskoczy w  stronę, 
w  której płonęła łuna.

—  Nie opisać radości pani Elżbiety, gdy tuliła do 
piersi cudownie odzyskaną siostrę. Cóż kiedy tę radość 
w tej samej chwili niemal przyćmił niepokój o męża, który

CO SŁYCHAĆ W SWIECIE KATOLICKIM?
Bazylika Grobu Chrystusowego zagrożona.

D o n o s z ą  z  J e r o z o l i m y ,  ż e  z a u w a ż o n o  o s u w a n i e  
s i ę  f u n d a m e n t ó w  B a z y l ik i  G r o b u  C h r y s t u s o w e g o .  
W ł a d z e  m i e j s c o w e  p r z e d s i ę w z i ę ł y  w s z e l k i e  ś r o d k i  
w  c e lu  n a p r a w y  ty c h  f u n d a m e n t ó w ,  o s ł a b i o n y c h  p r z e z  
c z a s .

Zaszczytne odznaczenie J. E. Ks. Biskupa Kubiny.
S e n a t  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  w  K r a k o w ie

n a d a ł  J .  E . B i s k u p o w i  --------
D o k to r o w i  K u b in i e ,  z 
r a c j i  j e g o  j u b i l e u s z u  
w  u z n a n i u  z a s ł u g  d o ­
k t o r a t  h o n o r o w y .
Wprowadzenie krucyfiksów 

do sądów brazylijskich.
N o w y  r z ą d  b r a z y l i j s k i  

w p r o w a d z i ł ,  j a k  w i a d o ­
m o ,  z  p o w r o t e m  d o  s a l  
s ą d o w y c h  k r u c y f i k s .
Z e  s t r o n y  e l e m e n t ó w  
a n t y k a t o l i c k i c h  w y w o ­
ł a ł o  t o  f a l ę  n a p a ś c i  n a  
r z ą d ,  k t ó r y ,  —  i c h  z d a ­
n i e m ,  —  p r z e z  w p r o ­
w a d z e n i e  z n a k u  r e l i g j i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d o  b u ­
d y n k ó w  p u b l i c z n y c h  d a ­
j e  p o z o r y ,  iż  p a ń s tw o  
w y n o s i  j e d n o  z  w y z n a ń  
d o g o d n o ś c i  r e l i g j i  p a ń ­
s tw o w e j .  W  s z e r o k i c h  
k o ł a c h  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
a  z w ł a s z c z a  s ą d o w n i c ­
tw a  t e n  k r o k  s p o t k a ł  s i ę  z  u z n a n ie m .

Kongres Eucharystyczny w Indjach.
W  z w i ą z k u  z w y s t a w i e n i e m  r e l i k w i j  ś w .  F r a n ­

c i s z k a  K s a w e r e g o  w  d n i a c h  4 — 6  g r u d n i a  o d b y ł  w  G o a  
5 - ty  K o n g r e s  E u c h a r y s t y c z n y  p o d  p r o t e k t o r a t e m  P a -  
t r j a r c h y  I n d y j  W s c h o d n ic h .  T e m a t  k o n g r e s u :  K a p ł a n  
i ś w i ę t a  E u c h a r y s t j a .

Gandhl odwiedzi Ojca św. ?
K u r s u j ą  p o g ł o s k i ,  ż e  z o k a z j i  s w e j  p o d r ó ż y  d o

Kardynał Gasparri, były sekretarz stanu i twórca ugody laterańskiej 
z Włochami, która przywróciła samodzielne państwo kościelne, zwie­

dza nową otwartą wystawę sztuki kolonjalnej w Rzymie.

R z y m u  G a n d h i  m a  z ło ż y ć  w iz y tę  O jc u  ś w .  N ie  j e s t  
t o  r z e c z ą  w y k lu c z o n ą ,  g d y ż  k a t o l i c y z m  w  I n d j a c h  z d o ­
b y ł  s o b i e  b a r d z o  p o w a ż n e  s t a n o w i s k o .

masoni 33-go stopnia rządzą Hiszpanją.
G u b e r n a t o r e m  c y w i ln y m  B a r c e lo n y  m ia n o w a n y  

z o s t a ł  C a r lo s  E s p l a ,  c z y n n y  c z ł o n e k  lo ż y  „ P lu s  u l t r a “ 
w  P a r y ż u ;  d y r e k t o r e m  h i s z p a ń s k i e j  r a d y  b a n k o w e j ,  

—  i n s t y t u c j i  n a p ó ł  p a ń s t ­
w o w e j ,  z a l e ż n e j  o d  m i-  
n i s t e r j u m  s k a r b u ,  j e s t  
A u g u s t o  B a r c i a ,  w ie lk i  
k o m a n d o r  n a jw y ż s z e j  
r a d y  m a s o ń s k i e j  w  3 3  
s t o p n i u ;  w r e s z c i e  g e ­
n e r a l n y m  d y r e k t o r e m  
t e l e g r a f ó w  i te l e f o n ó w  
j e s t  M a te o  H . B a r r o s o ,  
s e k r e t a r z  t e j ż e  r a d y ,  
r ó w n i e ż  w  3 3  s to p n i u .  

Katolicyzm w Anglji. 
W e d łu g  o f i c j a ln y c h  

d a n y c h ,  z e b r a n y c h  p r z e z  
, ,C a th o l i c  D i r e c t o r y “ , 
A n g l j a  w r a z  z W a i j ą  
l i c z y  o b e c n i e  2 2 ,8 5 .2 3 7  
k a t o l i k ó w ,  n a d  k t ó r y m i  
d u s z p a s t e r s t w o  s p r a ­
w u je  4 .5 8 1  k a p ł a n ó w ,  
w  t e m  1.6U6 z a k o n n ik ó w .  
K o ś c i o łó w  i k a p l i c  l i ­
c z ą  w s p ó l n i e  o b a  t e  
k r a j e  2 .2 7 4 , a  k a t o l i c y  

u t r z y m u j ą  w  n i c h  1 .3 3 1  s z k ó ł  n i ż s z y c h  i 5 1 9  ś r e d n i c h ,  
w  k t ó r y c h  p o b i e r a  n a u k ę  4 3 9 .4 0 7  d z ie c i .  W  o s t a t n i m  
r o k u  l i c z b a  n a w r ó c e ń  n a  k a to l i c y z m  w y n i o s ł a  1 1 .9 8 0 .

Biuro in fo rm acyjn o-zaża len iow e. W związku z akcją 
popierania firm chrześcijańskich. Wydział chrześcijańskiego Fron­
tu Gospodarczego utworzył w swoim lokalu przy ulicy Szpitalnej 
18. I. p. B iuro in form acyjn o-zaża len iow e, w którem można 
zasięgnąć wiadomości a adresach firm chrześcijańskich, oraz wno­
sić ew. zażalenia.
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nadzwyczaj pilna spiawa odnowienia dokonanych 
plebiscytów pizetiwalholioioityth

N a  z a p y t a n i a  l i c z n y c h  g m in  w  s p r a w i e  u r z ą d z e n i a ,  
n o w y c h  i r e w i z j i  ( o d n o w i e n i a )  d a w n i e j s z y c h  u c h w a ł  
p l e b i s c y t o w y c h ,  S e k c j a  P r z e c i w a l k o h o l o w a  „ L ig i  Z d r o ­
w i a ” p o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  z k o ń c e m  l i s t o p a d a  
1 931  S t a r o s t w a  o t r z y m a ł y  o k ó l n  k  z W o je w ó d z tw a  
k r a k o w s k i e g o  z p r z y p o m n i e n ie m ,  ż e  r o z p o r z ą d z e n i e  
w y k o n a w c y  d o  u s t a w y  p r z e c i w a l k o h o l o w e j  c z y l i  o b ­
j a ś n i e n i a  o  p r z e p r o w a d z e n i u  p l e b i s c y t u  u k a z a ł o  s ię  
w  D z i e n n ik u  U s ta w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  N r. 73  
e x  19 3 1 .

W o b e c  t e g o  g m in y  m o g ą  ju ż  p r z y s t ą p i ć  z u r z ę d u  
d o  r e w iz j i  p o p r z e d n i c h  u c h w a ł  o z a k a z i e  s p r z e d a ż y  
n a p o jó w  a l k o h o l o w y c h ,  p o w z i ę ty c h  n a  z a s a d z i e  p o ­
s t a n o w i e ń  u s t a w y  z  2 3  k w i e t n i a  1 9 2 0  (D z . U . P . N r. 
3 5  e x  1 9 2 2  p o z .  2 9 9 ) .

J a k  s i ę  p r z e p r o w a d z a  p l e b i s c y t ?
Z a r z ą d  g m in y  w ię k sz o śc ią  g ło só w  ( p r z y c z e m  m u s i  

b y ć  o b e c n y c h  2 /3  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u )  u c h w a l a  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  p l e b i s c y t u  w  g m in i e .  G d z ie  R a d a  g m i n n a  
j e s t  p r z e c i w n ą  u s u n i ę c i u  k a r c z m y ,  m u s i  o n a  — m im o  
to  z a r z ą d z i ć  p l e b i s c y t  n a  p ise m n e  ż ą d a n ie  jednej d z ie s ią ­
te j c zę śc i m ieszkańców  gm iny , m a ją c y c h  c z y n n e  p r a w o  
w y b o r c z e  d o  S e jm u ,  z a m i e s z k a ł y c h  w  g m in i e  p r z y ­
n a jm n ie j  o d  p ó ł  r o k u .  Z a r z ą d  g m in y  p o  z b a d a n iu ,  l e ­
g a l n o ś c i  t e g o  ż ą d a n ia ,  z a w i a d a m i a  S t a r o s t w o  d o  1 4  d n i  
i  w  t y m  c z a s i e  s p o r z ą d z a  l i s t y  w y b o r c ó w ,  p o c z e m  
z a r z ą d z a  t e r m i n  g ł o s o w a n i a  —  n a j d a l e j  w  c i ą g u  4  
t y g o d n i  o d  d a t y  p r z e d s t a w i o n e g o  ż ą d a n i a .

G ło s o w a n i e  o d b y w a  s i ę  w  dzień św ią te c z n y  o d  g o d ź .  
9  r a n o  d o  9  w ie c z ó r ,  k a r t k a m i  z  n a p i s e m  „ z a k a z “ 
lu b  „ s p r z e d a ż " .  D o  p r z e p r o w a d z e n i a  p l e b i s c y t u  m usi 
g ło so w a ć  p rzyna jm n ie j p o ło w a  u p raw n io n y c h  w  gm in ie  do 
g ło so w a n ia  —  u c h w a ła  ta k a  z a p a d a  z w y k łą  w ię k szo śc ią  
g ło só w . U p r a w n i o n y m  d o  g ł o s o w a n i a  j e s t  m ie s z k a n i e c  
g m in y ,  p o s i a d a j ą c y  c z y n n e  p r a w o  w y b o r c z e  d o  S e jm u .  
G ło s o w a n i e  p o w s z e c h n e  j e s t  t a j n e ,  r ó w n e  i b e z ­
p o ś r e d n i e .

S e k c j a  p r z e c i w a l k o h o l o w a  „ L i g i  Z d r o w i a "  ( d a w ­
n ie j  „ E l e u t e r j a " )  —  w z y w a  w s z y s t k i e  z a i n t e r e s o w a n e

z ta k  m a łą  g a r s tk ą  ru sz y ł p rz e c iw  l ite w sk im  z a s tę p o m . 
W id o c z n ie  n ie  d a n e m  b y ło  n ik o m u  r a d o w a ć  s ię  w  o w y c h  
c z a s a c h , w  k tó ry c h  g n ie w  B o ż y  z d a  s ię  w is ia ł n a d  n ie sz ­
c z ę s n ą  p o ls k ą  k ra in ą . D o  G ło g o w a  z a c z ę ły  n a p ły w a ć  g ro ­
m a d y  b ie d n y c h  u c h o d ź c ó w , k tó ry c h  w o jn a  w y g n a ła  z s ie ­
d z ib  w  s a m ą  o s tr ą  i n ie l i to ś c łw ą  z im ę . O p o w ia d a l i  on i 
z  p rz e ra ż e n ie m , ja k  to  s a m  w ie lk i k n ia ź  Ja g ie łło  O lg ie rd o ­
w ie  p r o w a d z i  sw y c h  w o jó w  n a  tę  n ie s z c z ę s n ą  M a ło p o l­
s k ą  z iem ię  i tn ie , p a li i ś c in a  w sz y s tk o  p o  d r o d z e . „ O j 
b ie d n i, m y  b ie d n i  —  b ia d a l i  —  w  le c ie  T a ta rz y n  r o z p u s z ­
c z a  sw e  k rw a w e  z a g o n y , w  z im ie  z n ó w  L itw in  d z ik i, a  tu  
a n i w  la s  n ie  m o ż n a  s ię  s c h ro n ić  d la  m ro z u  i w ilk ó w . 
O j, co  lu d u  p o g in ę ło , co  d z ia te c z e k  d ro b n y c h  p o m a rz ło , 
co  w ilk i g ło d n e  p o ż a r ły , te g o  n ie  p o lic z y ć  a  tu  n ie m a  
o b ro ń c y , n ie m a  o jc a - k r ó la !  C o  s ię  z n a m i s ta n ie ,  g d z ie  
m y  s ię  p o je d z ie m y  ?  —  P a n i  E lż b ie ta  u s p o k a ja ł a  ich , ja k  
m o g ła , p o c ie s z a ła ,  k a rm iła ,  a le  i je j s e rc e  ś c is k a ł  n ie p o ­
k ó j i o b a w a . C o  s ię  d z iś  p rz y g o d z iło  im , ju tro  m o ż e  s ta ć  
s ię  m n ie  i d z ie c io m  m o im , a le  n ie  u s ta w a ła  w  p ra c y  
i k rz ą ta n in ie ,  ja k b y  c h c ą c  d o b ry m i u c z y n k a m i p r z e b ła g a ć  
g n ie w  n ie b io s , w y p ro s ić  m iło s ie rd z ie  i z d ro w y  p o w ró t  u - 
k o c h a n e g o  m ę ż a . P rz y  n ie j n ie  z n u ż o n a  w  p o m o c y  Ja d -  
w iśk a , b la d a  i n a d  w y ra z  p o w a ż n a  o d  o s ta tn ie j  p rz y g o d y

g m in y  ( R a d y  g m in n e )  —  a b y  j e s z c z e  przed  dniem  17 
g ru d n ia  p r z y s t ą p i ł y  d o  o d n o w i e n i a  z a p a d ł y c h  u c h w a ł  
w  s p r a w i e  p l e b i s c y t u  a  w  k a ż d y m  r a z i e  d o  w y zn a cz e ­
n ia  p rzy n a jm n ie j w  tym  c z a s ie  te rm in u  g ło so w a n ia  p o w sze ch ­
nego  (p leb iscy tu ). O  w s z e lk i c h  e w e n t .  p r z e s z k o d a c h  n a ­
le ż y  n a t y c h m i a s t  z a w ia d o m ić  S e k c j ę ,  k t ó r a  w  k a ż d y m  
p o s z c z e g ó ln y m  w y p a d k u  s p r a w ą  g o r l iw ie  s i ę  z a jm i e ,  
u d z i e l i  p o t r z e b n y c h  w s k a z ó w e k  i r a d  —  a  w  r a z i e  
p o t r z e b y  s p o r z ą d z i  o d p o w i e d n i e  r e k u r s a  w z g l ę d n ie  
z a ż a l e n i a .

B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  o  p r z e p r o w a d z e n i u  p l e b i s c y t ó w ,  
p o d a j e  b r o s z u r a ,  z a w i e r a j ą c a  u s t a w ę  p r z e c i w a l k o h o ­
lo w ą  i r o z p o r z ą d z e n i e  w y k o n a w c z e  d o  p o w y ż s z e j  
u s t a w y .  D o  n a b y c i a  w  c e n i e  4 0  g r .  ( ł ą c z n i e  z  o p ł a t ą  
p o c z to w ą )  w  S e k c j i  P r z e c i w a l k o h o l o w e j  „ L i g i  Z d r o w i a " ,  
w  K r a k o w i e ,  u l .  C z a r n o w i e j s k a  L . 1. —  p o  n a d e s ł a ­
n iu  k w o t y  w  z n a c z k a c h .

W ie r z y m y ,  ż e  m im o  l i c z n y c h  t r u d n o ś c i  d o jd z i e m y  
p r z e c i e ż  d o  u p r a g n i o n e g o  c e l u  —  i ż e  w ie ś  p o l s k a ,  
a  z a  je j  p r z y k ł a d e m  i m i a s t o  —  s p e ł n i ą  z a l e c e n i a ,  
u c h w a l o n e  d l a  d o b r a  s p o ł e c z e ń s t w a  p r z e z  p o l s k i e  
i  m i ę d z y n a r o d o w e  k o n g r e s y  p r z e c i w a l k o h o l o w e  —  
m usim y je d n a k  w y trw a ć  w  n a sze j p r a c y  i n i e  z n i e c h ę c a ć  
s i ę  c z a s o w y m i  t r u d n o ś c i a m i .  —  W  g ó r ę  s e r c a !

KSIĄŻECZKA WKŁADKOWA

Komunalnej Kasy 
O s z c z ę d n o ś c i  
miasta K r a k o w a  

to n a j l e p s z y  p o d a r e k  na g w i a z d k ę  

dla d o r o s ły c h ,  młodzieży i dzieci!!!

Dla uczczenia  Im ienin i 20 -lec ia  Sakry  B iskupiej N ajprze- 
w ie lebn ie jszego  Księcia M etrop . Sap iehy  z łoży ła  d la  zapocząt­
kow ania  tej akcji 10 zł. na  A rcyb. K om . R a tu n k o w y — T eresa  
z G oraysk ich  Z agórska ., K. K. R. 1*50.

p r z e ra ż o n a  w id m e m  w o jn y , k tó re  p ie rw s z y  ra z  z d a le k a  
u jrz a ła , n ie s p o k o jn a  i o s z w a g r a  i o S ta s z k a . C h o ć  ry c e r ­
s k a ,  m ło d a  je j d u s z a  d u m n a  b y ła  z te g o , że  S ta s z k o  b e z  
w a h a n ia  r u s z y ł  n a  w ro g a , n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , n a  śm ie rć , 
je j b ie d n e ,  k o b ie c e  s e rd u s z k o ,  p o c z y n a ją c e  s ię  o tw ie ra ć  
ja k o  k w ia t  d o  n o w e g o , n ie z n a n e g o  je j d o tą d  u c z u c ia , c ie r ­
p ia ło  o k ru tn ie  i t łu k ło  s ię  b o le ś n ie  ze  s ro g ie g o  n ie p o k o ju . 
U lg ę  z n a jd y w a ła  ty lk o  w  m o d li tw ie  i w  n ie s ie n iu  p o m o c y  
n ie sz c z ę ś liw y m , to te ż  p r a c o w a ła  d z ie ń  c a ły  aż  n ie m a l d o  
u tra ty  s i ł  b y le  ty lk o  ty m  b ie d a k o m  o s ło d z ić  ic h  d o lę . W ie ­
c z o ry  i c z ę ś ć  n o c y  s p ę d z a ły  o b ie  z E lż b ie tą  n a  m o d li tw ie  
i łz a c h .

W re s z c ie  p o  k i lk u n a s tu  d n ia c h  w ró c ił P a n  P io tr  z w y ­
p ra w y . Z n u ż o n y , r a n n y  w  rę k ę , a le  r a d o s n y  o p o w ia d a ł ,  
j a k  m u  s ię  u d a ło  o d e p rz e ć  je d e n  z a s tę p  l i t e w s k i ,  co  s ię  
n ie m a l aż  p o  R a b ę  z a p ę d z ił ,  ja k  im  o d e b ra l i  je ń c ó w  
i łu p y , a  p o te m  p o łą c z y w s z y  s ię  z s ila m i z b ro jn e m i s ą ­
s ia d ó w , z d o ła li w y s ie c  s p o r o  c o fa ją c y c h  s ię  ju ż  d o  sw y c h  
s ie d z ib  L itw in ó w . „ la k ie  to  c u d o w n e  z rz ą d z e n ie  B o sk ie . 
że  J a d w iś k a  u n ik n ę ła  te j w a ta h y . O n i m ie li ś c ig łe  k o n ie , 
b y lib y  o g a rn ę l i  ją  i L e s z k a . N a tk n ę liś m y  s ię  n a  n ią , z a ra z  
p o  r o z je c h a n iu  s ię  z n im l“ .

J a d w iś k a  s łu c h a ła  te g o , a le  w p a t ry w a ła  s ię  ja k  w  tę -
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F l L M  j 
KTÓRY ; 

KONIECZNIE j 
TRZEBA ;

ZOBACZYĆ! |

Od 25 grudnia
w k inoteatrze „ŚWIT* ul. S traszew skiego 18. ( KATOLICKI )

ŚW. ANTONI PADEWSKIWSPANIAŁY FILM RELIGIJNY
Podług książki 0. Vittorino Facchinettiego

V dni świąteczne początek o g. 3, 5, 7, 9 — w dni powszednie 5. 7, 9. Ceny miejsc od 50 gr. 2 zł.

F I L M
KTÓKY

KONIECZNIE
TRZEBA

ZOBACZYĆ!

Pamiętajcie o Izbie św. Teresy!
W  d a l s z y m  c i ą g u  n a  I z b ę  ś w .  T e r e s y  z ło ż o n o  n a ­

s t ę p u j ą c e  o f i a r y  w  z ł o t y c h :
T Dąbrowski 5; M. Zontek 30; J. WasilewsKa 5; A. Gołek 

20; Mgr. S. Amigowiez (?) 5; Z. Trzcińska 1; Inż. R. Brelewski 
5; Ks. Kan. Dr. Szramek z Katowic 50; A. Bryndza (wotum II. 
rata) 2; E. Jelonek 10; Ks. R. Krawczyński 3; J. Kozicki 3; A. 
Bigoszowa 3; T. Kwinta 5; B. Buczek 2; Gołąb 1; K. Pilewska 
(z podzięk, za łaski) G; T. Moskal (z prośbą o błog.) 10; Drze­
wiecka 3.

R a z e m  z e b r a n o  =  168  z ł .  S u m a  w s z y s tk i c h  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  o f i a r  w y n o s i  =  5 .9 3 9  9 8  t j .  p i ę ć  t y s i ę c y  
d z i e w i ę ć s e t  t r z y d z i e ś c i  d z i e w ię ć  z ło ty c h  9 8  g r .  O f i a ­
r o d a w c o m  ł a s k a w y m  n ie c h a j  B ó g  z a p ła c i  z a  p a m ię ć  
i d o b r o ć .  P r o s im y  p a m i ę t a ć  o  a d r e s i e :  *) P . K . O .

4 0 8 1 0 8 ;  a b o  2) K r a k ó w ,  p l .  J a b ł o n o w s k i c h  1 / w r e ­
s z c i e  3) R e d .  D z w o n u ,  K r a k ó w ,  S t r a s z e w s k i e g o  18.

Odpowiedzi redakcji.
P. E. K łon ieck i b. dziękujemy, zamieścimy. W szystk ie  

k o resp o n d en cje  zamieścimy w miarę miejsca.

Humor krzepi!
U lek arza .

— Panie doktorze, zdaje mi się, że jestem chory.
— No_, zobaczymy. Jaki jest pański tryb życia?
— Żyję jak każdy poczęiwina. Pracuję jak koń, biegam jak 

osioł i śpię jak suseł.
— Wobec tego możeby się pan pofatygował do doktora 

weterynarji.
R oztargn iony.

— Nie uwierzy mi pani do jakiego stopnia bywam roztargniony. 
Doprawdy aż mnie samego wstyd.

— No, a cóż się panu przytrafiło
— Idąc do pani, kupiłem pudełko czekoladek, takich właśnie, 

jakie pani najlepiej lubi i niech sobie pani wyobrazi w drodze...
— Zgubił je pan?
— Nie — zjadłem.

c z ę  w  sw o je g o  ry c e rz y k a , k tó ry  w ró c ił c a ło  i z d ró w , je n o  
z m a łe m i z a d ra ś n ię c ia m i o d  I ije w s k ie j su licy , k tó re  m u  s ię  
p o d  tr o s k l iw ą  o p ie k ą  p a n i E lż b ie ty  w k ró tc e  z a g o ić  m ia ły . 
M iło  je j b y ło  s łu c h a ć , ja k o  p a n  s z w a g ie r  o  je g o  d z ie ln o ­
śc i i m ę ż n e m  s ta w a n iu  p ra w ił. „ P o  p r a w d z ie  je m u  z a w ­
d z ię c z a m , ż e m  w ró c ił, b o  m n ie  ja k iś  s ta ry  L itw in  to p o re m  
z  b o k u  ju ż  z a je ż d ż a ł .  G d y b y  S ta s z k o  n ie  s k o c z y ł i n ie  
t r z a s n ą ł  g o  z c a łe j s iły  m ie cz em , n ie  r ę k ę  b y  m i sk a le c z y ł , 
a le  g ło w ę  o d r ą b a ł  p o g a n in  p r z e k lę ty " .  P a n i  E lż b ie ta  ze 
łz a m i w  o c z a c h  u ś c is k a ła  S ta sz k a , J a d w iś k a  z a ru m ie n io n a , 
ja k b y  to  ją  w y c h w a la n o , p a trz y ła  n a ń  ze  s z c z ę śc ie m  w  o- 
c z a c h . T e r a z  n a  n ią  p rz y sz ła  k o le j o p o w ia d a n ia  ze  w sz y s t-  
k ie m i s z c z e g ó ła m i s w e g o  p o r w a n ia  p rz e z  P r o k o p a , a  p o ­
te m  c u d o w n e g o  o c a le n ia  p rz e z  M a rtę  i d rw a la .  U ra d o w a ła  
s ię  te ż  o g ro m n ie  s ły sz ą c  o d  s io s t ry ,  że  S z y m k a  iK r z y c h a  
z n a le z io n o  n a  p o ły  z m a rz n ię ty c h , a le  ż y w y c h  i że  w  je d ­
n e j le ś n ic z ó w c e  p r z y c h o d z ą  p o w o li d o  z d ro w ia . „ P o z w ó l­
c ie  m i, P a ń s tw o  m o i, p o je c h a ć  d o  n ic h , z o b a c z y ć  ja k  o s ię  
m a ją , b o  p rz e z e m n ie  o m a ło  n ie  z g in ę li b ie d n i  lu d z ie  —  
p r o s i ła  — i d r w a la  m u sz ę  w y n a g ro d z ić  i o  M a rc ie  b ie d ­
n e j s ię  d o w ie d z ie ć , a le  g d z ie  ic h  s z u k a ć ?

—  N a  to  w  ż a d e n  s p o s ó b  p o z w o l ić  n ie  m o g ę  —  rz e k ł 
p a n  P io tr . —  Ó w  N ie m ie c  m o ż e  tu  g d z ie  s a m  c z a tu je  n a

Od 30-tu lat
kupuje s ięz  pełnem  zaufaniem

LINOLEUM
ceraty , d y w a n y  w e łn ian e , chodniki,

w  w ie lk im  w y b o rz e  p o  c e n a c h  fa b ry c zn y ch !

w  50 w ła s n y c h  F ilja c h  
PRZ EMYSŁ  -  LINOLEUM  

K raków — Rynek G łówny 10
W a rsza w a  — M arszałkow ska 133

c ie b ie .  M u si b y  b y ć  je s z c z e  o s tro ż n ie js i. Z r e s z tą  K rz y c h a  
i S z y m k a  p rz e w ie z ie  s ię  tu  w n et, b ę d z ie s z  ich  m o g ła  d o ­
g lą d a ć , a  ó w  d rw a l  i ta  s ta r a  k o b ie ta  n ie  w  m o ic h  la s a c h . 
P o ś lę  s ta r e g o  M a ć k a , b y  ich  w y s z u k a ł  i w y n a g ro d z i ł  za  
d o b r o ć  d la  c ieb ie .

—  ja d w iś k a  n ie  ś m ia ła  n a le g a ć , b o  c z u ła  s łu s z n o ś ć  
s łó w  s z w a g r a . Ż e  z a ś  p o ra  b y ła  s p ó ź n io n a  ro z e sz l i  s ię  
w s z y s c y  n a  sp o c z y n e k .

S k o ro  p a ń s tw o  z G ło g o w a  z o s ta l i  s a m i, r z e k ł p a n  
P io tr  p o w a ż n ie  d o  ż ony .

— N ie m a  in n e j  r a d y , ja k  w id z ę , in o  tr z a  b ę d z ie  u - 
s łu c h a ć  p a n a  z Ł ę c z y n a  i w y s ła ć  g d z ie  J a d w iś k ę  w  b e z ­
p ie c z n e  m ie jsc e . In ac ze j n ie  b ę d z ie  o n ią  sp o k o ju . O n  
d a w n o  ra d z i ł  to  u c zy n ić .

—  A le g d z ie ż  j ą  p o s ła ć . P rz e c ie ż  to  s io s t ra  m o ja  ro ­
d z o n a  i je d y n a , d o  te g o  s ie ro ta . Jakże  m i ją  z m e g o  d o m u  
o d d a l a ć !

In o  d la  d o b r a  je j, b o  tu  w id z is z  m im o  n a sz e j u w a g i , 
k r z y w d a  ją  sp o tk a ć  g o to w a . M n ie  c z ę s to  w  d o m u  n ie m a , 
a J a k ó b  z R o g o w a , czy  ó w  N ie m ie c  g o to w i te ra z  z b ro jn y  
n a p a d  u rz ą d z ić  s k o ro  im  s ię  p o d s tę p e m  n ie  u d a ło  d z ie w k i 
p o r w a ć  i k rz y w d a  m o ż e  s ię  s ta ć  je j, to b ie  i d z ie c io m . 
T o ż b y m  a n i c h w ili s p o k o jn e j  n ie  m ia ł o w a s . C .d .n .
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Z P O L S K I  I
Sejm  rozpoczął obrady . P o  m ie s i ę c z n e j  p r z e r w i e  S e jm  

r o z p o c z ą ł  10  g r u d n i a  o b r a d y .  Z a r a z  n a  w s t ę p i e  S t r o n .  
L u d o w e ,  N . P .  R ., S t r o n .  N a r o d o w e  i P . P  S . z ło ż y ły  
n a g ł y  w n i o s e k  z  p o w o d u  n a d u ż y ć  w y b o r c z y c h  p o ­
p e ł n i o n y c h  p r z e z  w ła d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  w  c z a s i e  
d o d a t k o w y c h  w y b o r ó w  w  p r z e m y s k i e m  S t r o n n i c t w a  
d o m a g a j ą  s i ę  w y b r a n i a  k o m is j i  z ło ż o n e j  z 7 - m iu  
p r z e d s t a w i c i e l i  n a j w i ę k s z y c h  p a r t y j  w  S e jm i e  w  c e lu  
z b a d a n i a  n a d u ż y ć .  N a d t o  S t r o n .  N a r .  z ło ż y ło  8  w n i o ­
s k ó w  z  z a k r e s u  k o n t r o l i  S e jm u  n a d  g o s p o d a r k ą  r z ą d u .

P r a c e  S e jm u  p o t r w a j ą  d o  2 0  b . m ., p o c z e m  n a ­
s t ą p i ą  f e r j e  ś w i ą t e c z n e  d o  10  s t y c z n i a  1 9 3 2  r .

K o m is j a  b u d ż e t o w a  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  o p r a ­
c u j e  b u d ż e t  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j  i b u d ż e t  S e jm u  i S e n a tu .

M in ister  Z alesk i baw ił w Londynie, g d z i e  o d b y ł  s z e r e g  
k o n f e r e n c y j  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o ,  
p r z y t e m  o m ó w i ł  z m in .  s p r a w  z a g r .  S i m o n e m  b ie ż ą c e  
z a g a d n i e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  k w e ­
s t j ę  r o z b r o j e n i a ,  o r a z  j r  
w a r u n k i  p o d  j a k i e m i  P o l ’ 
s k a  m o ż e  s i ę  z g o d z ić  n a  
o g r a n i c z e n i e  z b r o j e ń ,  
p r z y t e m  z a z n a c z y ł ,  ż e  
P o l a c y  n ig d y  n i e  w y ­
r z e k n ą  s ię  G ó r n e g o  
Ś l ą s k a  i „ k o r y t a r z a *  p o ­
m o r s k i e g o .

P roces brzesk i. P r z e ­
s ł u c h i w a n i e  ś w ia d k ó w  
w  p r o c e s i e  b r z e s k i m  
z o s t a ł o  z a k o ń c z o n e .
W  c i ą g u  3 5  d n i  p r o c e s u  
p r z e s ł u c h a n o  3 3 0  ś w i a ­
d k ó w  i 11 o s k a r ż o n y c h .
O b e c n ie  s ą d  r o z p a t r u j e  
m a t e r j a ł  d o t y c z ą c y  o- 
s k a r ż o n y c h ,  a  w ię c  n a j ­
r o z m a i t s z e  d o k u m e n t y ,  
d o w o d y ,  o d p i s y ,  z e z n a ­
n i a  i t .  d . O b r o ń c y  w y ­
s t ą p i l i  o s t r o  p r z e c i w  
z e z n a n io m  p i s e m n y m  
a g e n t ó w  p o l i c y j n y c h ,  
k t ó r y c h  n i e  m o ż n a  
s p r a w d z ić ,  g d y ż  u k r y w a j ą  s i ę  p o d  r ó ż n e m i  p r z y b r a -  
n e m i  n a z w i s k a m i .  W  z e z n a n i a c h  ic h  t r a f i a  s i ę  w ie le  
n i e ś c i s ł o ś c i ,  n i e  m o g ą  w ię c  b y ć  b r a n e  p o d  r o z w a ż a n i e  
s ą d u .  W  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  b ę d ą  p r z e m a w i a ć  p r o ­
k u r a t o r z y  i o b r o ń c y .

P odw yżka kosztów  sądow ych. M i n i s t e r s t w o  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  p r z y g o t o w a ł o  p r o j e k t  p o d w y ż s z e n i a  o p ł a t  s ą ­
d o w y c h ,  m ia n o w ic i e  w s z y s t k i e  o p ł a t y  s ą d o w e  m a ją  
b y ć  p o d w y ż s z o n e  o  1 0 0 % -  R ó w n ie ż  w  T r y b u n a l e  a d ­
m i n i s t r a c y j n y m  z o s t a n ą ‘ p o d w y ż s z o n e  o p ł a t y  o d  w n o ­
s z o n y c h  s k a r g .  P o d w y ż k a  t a  u n i e m o ż l iw i  k o r z y s t a n i e  
n a j b i e d n i e j s z y m  z  o b r o n y  p r a w n e j  w  T r y b u n a l e  A d m . 
p r z e d  k r z y w d z ą c e m i  z a r z ą d z e n i a m i  w ła d z  a d m i n i s t r a ­
c y j n y c h .  Z  p o w o d u  o s z c z ę d n o ś c i  m a  n a s t ą p i ć  t a k ż e  
z m ia n a  p r z e p i s ó w  p r o c e s u  k a r n e g o .

Zw yżka cen chleba. Z p o w o d u  z w y ż k i  c e n  m ą k i  ż y t ­
n i e j  o b o w i ą z u j ą  w  K r a k o w i e  n a s t ę p u j ą c e  c e n y :  1 k g  
c h l e b a  ż y t n i e g o  j a s n e g o  6 5 %  —  4 6  g r ,  1 k g  c h l e b a  
ż y t n i e g o  c i e m n e g o  t .  z w . m o r a w s k i e g o  3 6  g r .  C e n y  
p i e c z y w a  b i a ł e g o  p o z o s t a j ą  b e z  z m ia n .

P ow rócił na  łono  Kościoła. „ P r a w d a k a t o l i c k a ” d o n o s i ,  
ż e  k s .  S t .  B r o k o w s k i ,  „ d z i e k a n ” k o ś c i o ł a  n a r o d o w e g o

Z E  Ś W I A T A
2 5  p a ź d z i e r n i k a  w y s t ą p i ł  z  t e j  s e k t y  i  p u b l i c z n i e  w e z ­
w a ł  s w y c h  z w o l e n n ik ó w  d o  p o w r o t u  n a  ło n o  K o ś c i o ł a  
k a t o l i c k i e g o .

C iężkie po łożenie  Niemiec. N ie m c y  w  r o k u  b i e ż ,  p r z e ­
w id u ją  d e f i c y t  b u d ż e t o w y  n a  b l i s k o  1 m i l j a r d  m a r e k .  
D la  p o k r y c i a  t e g o  d y f i c y t u ,  a  z a r a z e m  n a  p o m o c  d o ­
r a ź n ą  d l a  b e z r o b o t n y c h  r z ą d  z a m i e r z a  z m n ie j s z y ć  
p e n s j e  u r z ę d n i k ó w  o  1 2 % . R ó w n o c z e ś n ie  r z ą d  p r z y ­
r z e k ł  w p ł y n ą ć  n a  z n i ż k ę  c e n ,  b y  w y r ó w n a ć  o b c i ę c i e  
p ł a c y .  W  ty m  c e lu  s a m  n a  o b n iż y ć  t a r y f ę  k o l e j o w ą ,  
o p ł a t y  w  i n s t y t u c j a c h  k o m u n a l n y c h  i p u b l i c z n y c h ,  
o r a z  w  B a n k u  P a ń s tw o w y m  p r o c e n t a  o d  k r e d y t ó w .  
N i e s t e t y  p r z y  o g ó ln e j  o b n iż c e  m a ją  b y ć  p o d w y ż s z o n e  
p o d a t k i  i z a p r o w a d z o n y  n o w y  p o d a t e k  o b r o to w y .

Z  p o w o d u  z a o s t r z o n e j  s y t u a c j i  w  N ie m c z e c h  p r e ­
z y d e n t  H i n d e n b u r g  w y d a ł  n o w y  d e k r e t  c e l e m  u ś m i e ­
r z e n i a  w a l k  p o l i t y c z n y c h .  D e k r e t  z a k a z u j e  w s z e lk i c h  
p o c h o d ó w  i z e b r a ń  p o l i t y c z n y c h .

Nowy rząd  łotew ski. 
P o  2  m ie s i ę c z n e m  p r z e ­
s i l e n i u  n a  Ł o tw ie  n o w y  
r z ą d  u t w o r z y ł  p r e m j e r  
S k u j e n e k  b y ł y  p r e z e s  
T o w a r z y s t w a  P o l s k o -  
L i t e w s k i e g o .  P o n i e w a ż  
S k u j e n e k  r o z u m i e  p o ­
t r z e b ę  p r z y j a ź n i  p o l s k o -  
ł o t e w s k i e j ,  d l a t e g o  m o ­
ż e  d o j ś ć  d o  p o l e p s z e n i a  
s t o s u n k ó w  p o l s k i c h  n a  
Ł o tw ie .  Z r e s z t ą  z a p o w ie  
d z i a ł ,  ż e  b ę d z i e  d ą ż y ł  
w s z e l k i e m i  s i ł a m i  d o  
z a c h o w a n i a  p o k o ju ,  
s z c z e g ó ln i e  w z jg lę d e m  
p a ń s tw  b a ł t y c k i c h .

K onsty tucja  h iszpańska  
z o s t a ł a  j u ż  u c h w a l o n a  
p r z e z  K o r t e z y .  11 g r u ­
d n i a  o d b y ł y  s i ę  w y b o r y  
n a  p r e z y d e n t a .  Z o s t a ł  
n im  Z a m o r a .

Były k ró l H iszpanji 
uznany  za »zd ra jcę * . P a r ­

l a m e n t  h i s z p a ń s k i  w y d a ł  d e k r e t  n a  m o c y  k t ó r e g o  b y ł y  
k r ó l  h i s z p a ń s k i  A l f o n s  X I I I .  z o s t a ł  u z n a n y  z d r a j c ą  s w e j  
o j c z y z n y .  N a d t o  s k o n f i s k o w a n o  m u  c a ł y  m a j ą t e k ,  
a  k a ż d y  o b y w a t e l ,  m a  p r a w o  a r e s z t o w a ć  g o ,  g d y b y  
s i ę  o d w a ż y ł  w r ó c i ć  d o  k r a j u ,

B ra t p rez y d en ta  H oovera  uniew inniony. B r a t  p r e z y d e n t a  
H o o v e r a  a r e s z t o w a n y  w  l i s t o p a d z i e  p o d  z a r z u t e m  p o ­
s i a d a n i a  p e w n e j  i l o ś c i  a l k o h o l u ,  (o  c z e m  w  s w o im  
c z a s i e  d o n o s i l i ś m y ) ,  z o s t a ł  u n i e w in n io n y .

W alka  z niew olnictw em . K o n w e n c ję  z r o k u  1926  
w  s p r a w i e  h a n d l u  n i e w o l n i k a m i  z a t w i e r d z i ł o  d o t y c h ­
c z a s  4 0  p a ń s t w ,  o d  d a l s z y c h  z a ś  11 o c z e k u je  s i ę  z a ­
t w i e r d z e n i a  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s i e .  N a t o m i a s t  i s t n i e j e  
j e s z c z e  2 3  p a ń s t w ,  w ś r ó d  n i c h  R o s j a  s o w i e c k a  ( n ic  
d z iw n e g o ! ) ,  M e k s y k ,  P e r s j a ,  A f g a n i s t a n ,  H o d ż a s ,  k t ó ­
r e  w o g ó le  s t a n o w i s k a  s w e g o  w  t e j  s p r a w i e  n i e  o k r e ­
ś l i ł y .  O b e c n ie  j e s z c z e  o k o ł o  5  m i l j o n ó w  lu d z i  ż y j e  
w  s t a n i e  n i e w o l n i c t w a .  D o ty c z y  to  p r z e d e w s z y s t k i e m  
A r a b j i ,  E t jo p j i ,  L ib e r j i  i C h in .  N a j w i ę c e j ,  b o  b l i s k o  
2 i n i l j o n y  n i e w o ln ik ó w ,  p o s i a d a  A b i s y n j a .  W  C h i n a c h ,  
m im o  z a r z ą d z e ń  r z ą d u  n a n k i ń s k i e g o ,  s z c z e g ó ln i e  r o z ­
p o w s z e c h n i o n y  j e s t  h a n d e l  d z ie ć m i .

W Paryżu zamknięto wielką wystawę koloDjaluą. Wystawa"przyniosła 
Francuzom 30 milj. franków dochodu. Na obrazku widzimy pawilon Misyj 

Katolickich.
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Uroczystości T etm ajerow skie. D n ia  6  X I I  w  K r a k o w ie  
w  D o m u  K a to l-  o d b y ł a  s i ę  w i e l k a  u r o c z y s t o ś ć  u c z ­
c z e n i a  4 5 - le c ia  p r a c y  l i t e r a c k i e j  K a z im ie r z a  T e t m a j e r a .  
W  u r o c z y s t o ś c i  p r ó c z  p u b l i c z n o ś c i  k r a k o w s k i e j ,  w z i ę l i  
u d z i a ł  g ó r a l e  z c a ł e g o  P o d h a l a ,  a  t a k ż e  d o s t o j n y  j u ­
b i l a t .  K a z im ie r z  T e t m a j e r  n a p i s a ł  w ie le  p o w ie ś c i  
o  P o d h a lu .  W  t y c h  d n i a c h  m in .  J ę d r z e j e w i c z  u d e k o r o ­
w a ł  T e t m a j e r a  z ło ty m  k r z y ż e m  z a s łu g i .

Francuzi pożyczają. R z ą d  f r a n c u s k i  u d z i e l i ł  P o l s c e  
p o ż y c z k i  2 1 6  mil,i- f r a n k ó w  d la  z a s i l e n i a  w a l u t y  p o l ­
s k i e j .  R ó w n ie ż  W ę g r z y  d o s t a l i  2 5 0  m il j .  i J u g o s ł a w j a  
2 6 5  m il j .  f r .

■I P o sz u k u ją  p ra cy . [ —  | ■

POŃCZOCHY NAJTANIEJ

I SZAJDAKOWSKIEGO
Szczepańska 11, Kraków.

b a z a r  k r a j o w y  S t a n i s ł a w a  J a w o r s k a
K raków , S ław k ow sk a  1. — poleca wyroby krajowe: 

Makaty Buczackie — Kilimy — pasiaki łowickie — Leźniki 
huculskie i Ceramika — Tkaniny ludowe oraz wyroby koszy­

karskie i Zakopiańskie.
Lokal o tw a r ty  bez p rzerWT,

OBRAZKI KOLĘDOWE
p i ę k n e ,  t a n i e ,  d u ż y  w y b ó r  

100 szt. zł. 1 20, 1-50, 2 - ,  220, 2'50, 3 — 3-50, 4 — 4 
5-—, 6’- ,  7-50, 10 '-.

RÓŻAŃCE — tuzin zł- 3, 3’60, 4 i t. d. 
KSIĄŻECZKI do modlenia od 25 groszy, poleca: 

STANISŁAW RĄB -  K raków , S ław k ow sk a  5.

P a s ta  do obuw ia. P o litu ra  

w tubach- Płyn do ko lo­
row ego  obuw ia. T łuszcz do 
obuw ia. P asta  i zap raw a  

do podłóg. Płyn do m etali, 
szyb i lu s te r . P om adka do m e ta li. Czyścidło do szoro­

w an ia  naczyń kuchennych. W yw abiacz do plam. M uchołapki itp . 

p o l e c a

MARJA SIEROTWIŃSKA
KRAKÓW, SIENNA 12. —  sklep —  Tel. nr. 137-43.

Ol i wa  i knotki do świecenia. 
Wałeczki i kit do okien. Farby, 
lakiery, pokost, sanki, — poleca

KAZIMIERZ DZ1EDZINIEWICZ

KRAKÓW, KARMELICKA 21 . T el. 135-28 j

Student III. roku praw U. j. _  zdolny korepetytor — poszukuje
korepetycji, Zgłosz. pod. „Korepetycja* do „Dzwonu’’.________

Absolwent II roku W. S. H. poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Łaskawe zgłoszenia do Dzwonu Niedzielnego pod „W. S. H.” 

Tokarz metalowy poszukuje jakiP.ikolwiek~^ósady^ Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji Dzwonu Niedziel, pod „Metalowiec”. 

2 osoby wolne przyjmą itriTżostwo. Zgłoszenia do Administracji
Dzwonu pod „Stróżostwo”.__________________ ___

Buchalter inteligentny, młodT^ńergiczny.^^kilkuIetnią^ak- 
tyką, również obznajomiony z prowadzeniem, magazynu, poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy umysłowej- Pierwszorzędne referencje. 
Zgłoszenia do Adm. Dzwonu pod .Katolik”.

Pracownik murarski i betoniarz, przyjmie również- wszelką pracę, 
t.ikże na w yjazd od zaraz. _________ _____________

a a *

H E L E N A  P A P IE R N IK
K R A K Ó W , ULICA M IK O Ł A J S K A  L. 11.

na składzie i stale prowadzi: Pończochy damskie, dzie­
cinne, skarpetki, rękawiczki krawatki, kołnierze, spinki, 
lusterka, chustki do nosa, koszule damskie, kombinacje, re­
formy, bielizna dla niemowląt, hafty, koronki, motywy, gumy do 
bielizny i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy jedwabne, weł­
niane i batystowe,nici,bawełny,włóczki,wełny,przędze,jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki do włosów, szczotki 
do zębów i rąk, mydła, woda kolońska, perfumy, szampony, 

Przybory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

MM   .
B  FABRYKA  WĘDLIN f

F I R M Y

| TOMASZ KNOBEL
a  KRAKÓW, UL. DŁUGA L. 27.
=  narożnik św. Filipa.

Posiadająca we własnych zabudowa- 
niach pierwszą w Krakowie chłodnie =

=  mięsa, przeto poleca pierwszej jakości ===
kiełbasy, jałowcowe, polędwicowe, tru- m
flowe, jak również niezrównaną w sma- =

H |.  ku kiełbasę surową. _ =

  i n  n i p

JULJUSZ JURCZAK
K onc . Z a k ła d y  I n s ta la c j i  w o d o c ią g ó w  
G a z o c ią g ó w  i c e n tr a ln y c h  o g r z e w a ń  

W K R A K O W IE, F R A N C ISZ K A Ń S K A  L. 4.
(Dom OO. Franciszkanów)

Wykonuję wszelkie instalacje wodociągów i kanalizacji 
domowych. Urządzam kompletne łazienki, umywalnie, 
klozety spłukujące W. C. itp., również montuję według 
własnych lub dostarczonych projektów ogrzewania cen­
tralne (od najmniejszych systemów), suszarnie, pralnie itd. 

Kosztorysy bezpłatnie, każdorazowo 
na żądanie w ysyłam  od w ro tn ie .

Polecam się P. T. Klasztorom, Plebanjom i Ziemiaństwu.

Specjalny gatunek K A R P I  tu czony^ ^  
o  p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  o r a z  ś w ie ż e  

S A N D A C Z E  mrożone

KAZIMIERZ OGORZAŁY .
Ł  KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA L. 11. M
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K R A K Ó W  tow R  E  9 M  »p- ■ o. o. R Y N EK  37.
P rzyb ory  do sp ortu M Y D Ł A  T O A L E T . W ałeczk i do o k ien K a d z id ło  k o ś c ie ln e

z im o w eg o i  d o  g o le n ia R O G Ó Ż K I Oliwa do świecenia
Narty — sanki — łyżwy Wody kolońskie — Pudry Pokosty — Lakiery Szachy — domina

E sen cje  do w ód ek Aparaty i noże do golenia Farby K arty  do g ry

W I K T O R  B R O M O W I O Z
K raków , n i. Szczep ań sk a  L. 1.

MAGAZYN BŁAWATNY ORAZ PIERWSZORZĘDNA 
PRACOWNIA SUKIEN, KOSTJUMÓW DAMSKICH 

GOTOWE:
KOSTJUMY, PŁASZCZE, BLUZY

K A W A  H ER BA T A

W IN A W Ó D K I

oraz wszelkie towary kolonjalne. 

Na prowincję wysyła za pobraniem pocztowem

M. JAWORNICKI
Kraków, Rynek Gł. 44. telef. 103-46.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllllllllllllllllll

JULJAN KURKIEWICZ
K raków , M ały R ynek  9.

p o leca  n a jtan iej i n a jła d n iejsze  

O B R A Z K I  K O L Ę D O W E

(Sprawdzić można żądając wzorów i cenników, które bezpłat­
nie wysyłamy).

M szały, B rew  jarze, K anony, A m pułki, K siążki do Na­
b o żeń stw a  własnych nakładów, F igu ry  a r ty sty czn e  do
Szopek Bożego Narodzenia, O brazy św ., Różańce, Koronki, 
Krzyże, Lichtarze, Kropielniczki, W yroby sk ó rk o w e  oraz 

ogromny wybór G alan terjl G w iazdkow ej.

POŃCZOCHY j k a R PETK I « « « » • « ■ «  I
C ie p łą  b ie liz n ę  m ę s k ą  i d a m s k ą . C h u s te c z k i d o  n o sa , I  

f a r tu c h y  i c z e p k i d la  s łu ż b y , p o l e c a :

Z O F J Ą  A K S A K O W A  WhSlna^|

Zakład Pogrzeb.

Jana Wolnego
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich Krajów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

M A R T A
Wytwórnia szat liturgicznych, biretów, chorągwi, różańców etc. 
Towarzystwa popier. przem. kat. Przyjmuje nadal wszelkie 

zamówienia. — Ornaty stuły i inne roboty na składzie. 
KRAKÓW, UL. ŚW. JANA 24.

Dla Przewielebnego Duchowieństwa
P o s i a d a m  n a  s k ł a d z i e  m a t e r j a ł y  w e ł n i a n e  n a  p a l t a ,  
w ierzch y  na futra, bundy, p e lery n y , su ta n n y  itd. 
Polecam się Przewielebnemu Duchowieństwu o łaskawe po­

parcie młodej firmy katolickiej.
Zamówienia z prowincji wysyłam odwrotnie. — Ceny niskie. 

SKŁAD SUKNA
P I O T R  G O Ł Ą B

K R A K Ó W , UL. M IK O Ł A JSK A  L. 2 4 .

F a b r y c z n y  S k ł a d  P ł ó c i e n ,  B i e l i z n y  i T o w a r .  B ł a w a t n y c h
R. K owalski, Kraków, W iślna 8.

Poleca p ł ó t n a  bieliźniane i pościelowe, płótna kościelne, 
obrusy, ręćzniki, ścierki, zefiry, perkale kolorowe, czarne 
chustki klasztorne, barchany, flanele, koce, kołdry, kapy, 
sienniki, gotowa bielizna męska i damska, bielizna ciepła 
trykotowa. P o ń c z o c h y ,  skarpety. Chusteczki. Krawaty itp. 
Ceny niskie! Wielki wybór!

Firma Alfred Machnicki
Kraków, M ikołajska 5

poleca: Różańce kokowe na łańcuszku 1 na nitce, drew­
niane, kościane, imitacje perły, szklanne i t. p. — Książki 
do nabożeństwa od 25 gr., oprawne w skórę, płótno, papier. 
Krzyże ścienne I do postawienia dla Szkół, Szpitali 
i Urzędów. -  Figurki białe 1 kolorowe od 18 cm. do 
1’20 cm. — Medaliki aluminjowe różne, alpacowe, arty­
styczne, oksydowane, dla Sodalicyj -  Ryngrafy -  Krzy­
żyki zwykle niklowe, oksydowane od najmniejszych do 
22 cm. wysokości, zakonne -  Obrazki krajowe i fran­
cuskie, różne od 1‘20 za setkę. — Lichtarze, kropielniczki 
niklowe i porcelanowe -  Kanony, Dyplomy Sodalicyjne. 
Przyjmuje się obrazy do naprawy po najniższych cenach.

PRZEDPŁATA WYNOSI:
Ni rok 8 zl. na pdł r. *  zl. na kwart. zl. 2-20. 

Numer pojedynczy 20 gr.
W Ameryce 2 dolary. — We Francji 40 fr. 

W Danjl 7 koron.
Każdorazowa zmiana adresn 15 gr.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Kraków, ul.Straszewskiego I. 18. lip.
Nr. P. K. 0. 404.712 -  Nr. Telefonu 128-20, 
Reklamacje nlezapieczętowane wolne są od 

opłaty pocztowej.

CENY OGŁOSZEŃ:
Cala strona 150 zl. — pól strony 75 zl. 
Ćwierć „ 40 , — ósemka . 20 ,

Za Jednolamowy wiersz mm. 80 groszy.
W tekście 2 razy drożej. —

Za redakcję odpowiada Ks. Władysław Długosz. Za administrację odpowiada K s. E . Lubowiecki.
Drukarnia „Powściągliwość i Praca“ w Krakowie, ul. Kazimierza Wielkiego 95.


